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l łr . ALEKSANDER YOGEL
Biura rrdakoyl : ni. Sykstuska 1. 40, I. piętro 
otwarte en godz. 10 rano do godz. 1 w południe. 

BIutw Jlm lDU.raoyl: vl. Koperniku i. 7, par­
ter (aklep), otwarte od godz. 0 rano do p.odż, 7 
wieezorem bez przerwy.

?rt»4pi*U  na „Gazetę Narodową1 .wynosi :
we Lwowie : na yrowlnayl : aa granica:

■nHsiecznie B kor. B kor. 50 h.
kwartalnie 6 „ 7 , 50 „ 10 ker 50 h.
pOłro^mie 13 ,  15 * — „ BI „ — „

Za zmianę adresu dopłaca się 4n bat 
Wraz z „T ytodnłbsm  mód ł pow ittsł- iul 
tuż i narazawekim tygodnikiem ,,Ziame“ i Gł to­

mami rocznie premii:
Zv.arta]uie we Lwowie U kor. 40 h.

„  na prowireyi O . *0 -

We Lwowie aa odnoszenie do domu dopłaca sto 
40 hal. miasieoznie wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem.

O ttO IZ T IU  ł IM B D PU T^
przyjmują: wi Lw ow o i dministracya „Gazety 
Narodowej" ul. Kopernika 7, i biuro Sokołct.«Ki«' 
Pasał Ha> W iedniu: Haaoenstein Ł
Yoeler (Otto Mazs) Wa.fUtagasze 10, Rndclf Mosae 
Jseilersi&dti 9, A. Oppelik Omnamrergas e 11, U. Du­
ke- Naobf.: Mai. Augeufei 1 A Bmerieh Le*suar 1 
Wollzeili nr 9, Sohallek Wollze-ie 11, J Jtrmea*erg 
11. Praterstraase 38, Adolf Chuiawsk VI. tletizido- 
markt nr. 18; W  BudapMioło: Juliusz Leopota 
YIL ELflttbe*b ing 54; we Frankf uroi* n. M.: Haa- 
sensteiti A < glor i O. O lube & Comp.; w  Paryżu: 
0. Adam Ciborowski 87 rue de Yarenne Paris; 
w V ' lU W ls: R iii hm itn & Fieudloi.

O B U  OGŁOSZEŃ: O B om nU  n f  
s u jn o  na/ jeduos-p l̂towy wiersz drobnym df ikirm 
lub jeg; miejsoe 20 ha] !■ lo s ł s u  zi wiorsz .tb 
jego miej nce 60 bal. CGosy p ihUi n u  k  ■ za 
wiersz lub Jogo miejsoe 1 ker. Pryw ata* feenz- 
wndanoys o nal od wy m .
Sumer kosztuje 8 L na prowueyl 1# k.

(Numeri dawnieisze kMefaią po 10 ot 1

Ponowny apel do rzędu.
Obstrukcy&. istr e :ąoa w A ustryi od lat 

szere, u, czyni konsty tuc ją  illuzoryczną. Aby 
ohstrukcyę usunąć, potreeba ją  przedewszyst- 
kiem czasowo uniemożliwić a juayną dr< gą, 
do tego prowadzącą, je s t  zm iana regulam inu 
izby poselskiej, następnie zań potrzeba posta­
rać  się o usunięcie je j przyczyn, Na sprawę 
tę niejednokrotnie uwagę rządu zwracało K o­
ło polskie i od szczerego zajęciu się tą  reeceą 
czyniło naw et zależnem swoje Btanowisko 
wobec rsądu. Nie dawniej, jak  1?. m aja br. 
Koło uchwaliło rezolucyę te j treśc i: .Do­
świadczenie w innych państw ach zdobyte po ­
ucza, że można cbstrukcyą dotknięte parla­
m enty w tedy tylko uzdrowić i tern samem 
dalsze trw anie życia konstytucyjnego zabez- 
pieozyć, kiedy r z ą d  u ż y j e  w s z y s t ­
k i c h  ś r o d k ó w ,  jakim i rozporządzać 
może, aby sprowadzić zmianę wadliwego re­
gulam inu stronnictw a przynagli do z tp e  
wnienia porządnego i skutecznego toku obrad 
i uchw ał parlam entu. Koło polskie wzywa 
zatem rząd. aby na tę drogę w stąp ił'.

Od uchw ały tej Koła pclskiego m ija już 
siedm miesięcy. Dr. Koerber próbował w ,ym  
czasie różnych półśrodków: i sejm czeski
zwoływał i częściowej rekonstrukcyi gabinetu 
dokonał i przyjaźń te z Czechami konferował 
i ostrzej wobec Niemoów staw ał i dla odm ia­
ny znowu tycn głaskał a tam tym  obojętność 
okazywał — ale spraw a uruchom ienia parla­
m entu  an i na krok nie postąpiła naprzód. 
D r Koerbei niejednokrotnie naw et rozw iąza­
niem parlam entu już  groził — ale o zmianie 
regulam inu starał się nie wspominać a przy- 
najm niei żadnyoh skutecznych działań w tym  
kierunku nie przedsiębrał. 1  tern też tłóm a- 
ozy się owz nieufność w szozerość zapewnień 
szefa rządu, iż pragnąłby, aby w A ustry i za* 
panew ałc zdowu życie konstytucyjne, — nie­
ufność tak wielka, iż dr. K oerber co uważać 
można by poniekąd za ubliżenie sobie, zastrze­
gać się m usiał na konl«rencyi przywódcć w 
klubów przeciw iótnieniu podobnych wieśoi.

W tydzień po owem zastrzeżenia się dr. 
Koerbera, w środę 7 bm. na pierwszem posie­
dzenia izoy panów obecnej sesyi panam entu  
w ystąpił ks. Schdnburg-H artenstem  z wnio­
skiem nagłym , opiew a,ąoym ; .W ysoka izDa 
raozy uchwalić wybór komisyi, złożonej z 15 
członków, dla obradow ania nad zm ianą u s ta ­
wy z d. 11 m aja  1870 Dz. ust. p. nr. 94 o 
regulam inie rady państwa"1. W niosek teń  s 
w yjątkiem  ozeskicL członków izby panów, 
aby się nie wydawało, że w ystępują przeciw 
•bstrukoyi w izbie posłów podpisali niem al 
wszyscy członkowie izby panów a z Polaków 
dr. Biliński, hr Miecz. Borkowski.hr. Lancko- 
loński, dr. M adejski i Leon hr. Pinińbki. 
U staw a wspom niana we wn.osku księcia 
Schónburga. o której zm ianę chodzi, obejm u­
je  zarówno regulam in izby panów, ja k  i izby 
posłów.

Nagłość wniosku uchwalono, poczem ks. 
Sohonburg oo do mer tum uzasadniał go, wska 
żując, że w chwni, gdy państwo, jak  obecnie, 
przechodzi krizis, w strząsającą całym  orga­
nizmem państwowym, obowiązkiem je s t każde­
go uczynić w s z y s t k o ,  oo w jego mooy le­
ży, aby przyczynić się do przywrócenia po­
rządku1 Więe i izba panów, nie oglądając się 
ani na górę ani na dół, ani na lewo ani na 
prawo, powinna obowiązek jw ój spełnić i nie 
żądając od **ządn rozw iązania kw estyi, k tóra 
je s t w ew nętrzną spraw ą parlam entu, a wi­
dząc, że inieyatyw y od drugiej połowy par­
lam entu (izby posłów) spodziewać się nie 
można — eamr musi in ieyatyw ę powziąć. 
Żyjemy w ozasaoh nienorm alnych, mówił da­
lej ks. Schonburg, parlam ent centralny od 
siedmiu la t  nie funkeyonuje, a jeżeli rząd 
obudzi go na chwilę do życia, natychm iast 
• ta ją  partye radykalne, a w ioh orszaku także 
te  partye, które obstruknyę uważa i ą za swój 
interes i o tły  porządek w yw racają do góry 
nogami. Także niektóre sejmy znaityiły aię 
pod znak*em obstrukoyi i w n icta  tukze 
wszelkie obrady stały s ę niemożliwe Ugoda 
z Węgrami daleką je s t od dokonania T rakta­
ty  handlowe — lecz o tym  temacie lepiej t e ­
raz nie mówić. Powody tego wszystkiego zła 
tkw ią swymi korzeniam i bardzo głęboko: w

geograficznem położeniu poszczególnych lit- ' 
dów, w rozdzieleniu narodowości w ram ach 
państw a. Na to na razie i.ic poruodz nie mo­
żemy. Ale je s t jeszcze iune zło, krzyczące, 
rzucające s.ę w oczy: niepoiządek w natzem 
parlaiaentarnem  życiu. Przeciw tem u musimy 
w ystąpić z csłą  energią i do tego zmierza 
om aw jany wniosek

U staw ą z 12 m aja 1873 ustanow iony 
został regulam in obrad w parlamencie. W  §
5 tej ustaw y je s t powiedziane, że przedłoże­
nia rządowe powinne być postaw ione na czo­
ło porządku dziennego przed wszyutkiemi 
sprawam i, o Ile nie została rozpoczęta nad 
nimi rozprawa. Tymczasem dzieje się inaczej, 
wchodzą wniuski nagłe i udarem niają w szyst­
ko. A czy dla usunięcia tej sprzeczności m ię­
dzy ustaw ą a je j wykonaniem  zdziałano coś? 
W praw dzie izba posłów pow/zięła pewien krok 
(lex Falkenhayn), ale nie doprowadził on do 
niczego. Gdy zaś izba posłów dalszej inioya- 
tyw y się nie ima, musimy my z m ą w ystą ­
pić, musimy wybrać- komisyę dla zn. lany tej 
ustaw y, aby ią uczynić skuteczniejszą, aby 
przedłożemom ra d o w y m  zapewnić pierwszeń­
stwo i w ten sposól m aszynę państwową 
wprawić w ruch i w ruchu utrzym ać. Skoto 
kom.sYt z zadaniem swejem się upora i skoro 
izba panów je j wnioski, ja a  spodziewać s>ę 
można, przyjm ia, pójdzie projekt ustaw y do 
drugiej izby. Ja k  go ta  drugi, izba przyjmie? 
Możliwe, że go nie uchwali, & bardziej jeszcze 
prawdopodobne że wcale nie weźmie go pod 
obrudy. Mimo to my musimy nasz obowiązek 
spełnić. Ze wszystkich stron podnoszą się 
wołania, pojaw iają się projekty  i u iłowania 
uruchom ienia parlam entu. My nie możemy 
ociągać się, zwłaszcza, że my mamy w rękach 
najskuteczniejszy środek, uchw alając ustawę, 
um ożliw iającą zm ianę regulam inu Łbowego.

Powiedziano mi z pewnej strony, że rola. 
ja k ą  nasz wniosek przydziela izbie panów, 
leży poza ram am i konetytucyi. Nie jestem  
tego zdania. Ci, k tórzy swego czasu konsty- 
tucyę układali, nie mogli przewidzieć, że 
nastąp ią  kiedyś także stosunki, jak  obeone, 
nałożyli jednak  na obie izby rady państw a 
obowiązek strzeżenia konstytucyjnego żyt ia 
w pańetwie. Skoro tam ta  izba tego życ a kon­
sty tucyjnego nie strzeże, musimy my to uczy­
nić. Można także zarzucić, że działalność, do 
jak ie j, staw iając ten wniosek, izbę panów  
wprzęgam y, je s t  nową, bez przykładu Ale 
ozy dlatego, ze test nową, m am y i ej za ­
niechać? Nie byłoby ta  słusen*. N*«z» prao.i, 
k tórą zamierzamy, n i.b a -d z i j je s t na  osa 
sie. N ie prowokujem y izby posłów a tylko 
chcemy zapewnić sobie prawo kontroli konsty­
tucyjnej, jaka  nam przysługuje i chcemy o d ­
dać nasze dobre usługi dla usunięcia złego. 
Hozcbodzi się tu  o egzystenoyę D&ńslw. i nie 
możemy dopuścić do jego zguby. Myślmy o 
potom nych i o tern, jck iby  oni o nas sąd w y­
dali, gdyby izba panów opuściła państw o w 
jego najgrcżn.ejszem  położenia.

Po tern um otyw ow aniu przez ks. Schón­
burga, wniosek jego  ogrom ną większością zc 
s ta ł uchwalony i bezzwłocznie wybrano ko­
misyę z 16, do której z Polaków weszli dr. 
Madeyski i Leon hr. Piniński.

W oddziałanie tego wniosku bez szcze­
rego współdziałania rządu na izbę posłów 
sam wnioskodawca, jak  to wyraźnie zaznaczył, 
nie wierzy, flr. Sohonbnrg mówił bardzo oglę­
dnie — nie chciał l.owiem najdrobniejszein 
słowem ani izby posłów ani rządu zadrasnąć — 
mimo to atoli położył nacisk, że przecież spo­
dziewa się jakiegoś m oralnego oddziałania 
przez tę  uchwałę izby panów. Na kogę- Do­
być to m oralne oddziałanie — nis powiedział 
wyraźnie — nie trudno atoli domyśleć się, że 
przedewszystkiem na rząd. Uchwała środowa 
izby panów je s t ty lko w iunej formie wypo- 
wiedzianem żądaniem, jak  rezolucya Koła poi. 
powyżej podana, dom agająoa się od rządu, 
aby w stąp ił napraw dę na drogę sanaoyi p a rla ­
m entu przez dołożenie s ts rań  o zmianę regu­
laminu izby posłów.

lm cyatyw a ta  wychodząca z izby pa 
nów, zresztą mocno ospa je s t wielce zna­
m ienną — a jed n a k ... dzienniki wiedeńskie 
nie poświęcają je j w stępnych artykułów , ale 
ograniczają się jedynie do krótkiego omówie­
nia pod rubryką rada państw a. Przyboczny 
organ dr. Koerbera (A£eue Jr. Tresse na po-

obwalą wniosku nie ma nic do powiedzeń1 a, 
natom iast szeroko ro 2wodzi się o słabych 
stronach wniosku ks. Schónburga, pisząc, że 
nie wskakał, ja k  do zm itny regulam inu w 
izbie posk/w, o k tórą chodzi, doprowadzić. 
Podobnie i  półurzędowy Fremdenblatt s ta  ca 
się obniżyć znaczenie moralne wniosku ks. 
Schónburga, zapew niając, że wnioskodawcy 
ohodzilo jedynie o zareklamowaniu praw  izby 
panów w . ^iałaluości przyznanej parlam en­
towi i d1, »go unikał wskazania na i , co 
się dzieje %' izbie posłów, nważająo, że po­
moc prze* -ł* tym  wykroczeniom oozekiwana 
być musi ra strony samych wyborców. Głosy 
te  prasy wiedeńskiej, stojącej nader blizko 
dr. K oerbera, wsŁ azują, że prezydentow i 
gabinetu wniosek ks. Schónburga, jako nowy 
apal do rządu, nie bardzo do gustu  przypadł 
i jedynie go ścierpiał, nie mogąc mu prze­
szkodzić.

Dziś też oczy wszystkich zwrócone są 
nie na wnioski, jak ie  w ybrana komisy a  prze­
dłoży Izbie panów co do zmiany regulam inu 
- - ale ja k  się rząd zachowa dalej i ozy nie­
mal jednom yślija uchy a łą  izby panów prze­
cież m oralnie i»a oddżiała na dr. K oerbera 
w kiernnkn .ającia się naprawdę przyw róce­
niem życia konstytucyjnego w Austryi.

Listy parlamentarne.
W iesleA  7 grudnia.

(Obrady w komisyi budżetowej. — Pmmćwieme 
Euy. Abnhamowieza o klęskach elementarnych w 
Grsiicyi. — DeHarteya dr Sarzyńskiego imieniem 
Koła pal. — Minister rolnictwu o programie 

agrarnym).
(M. &.) Na ostutaiem  posiedzeniu „Koła 

polskiego* podało prezydyum  Doufnie do wia- 
doinosoi Kołu szczegóły dotyczące sprawy 
subwencyj m rlioraoyjnych dla rolnictw a. B asz­
tę posiedzenia a ję ła  znana ju ż  z telegram ów 
spraw a klinik lwowakich i potraeb obu uni­
w ersytetów  i politechniki w ogóle, tudzież 
dyskusya nad stanowiskiem, ja k ie  m ają za­
ją ć  polsuy ozłonaowie komisyi budżetowej w 
rozpraw ach kom isyjnych nsd przedłożeniem 
zapomogowe.!* 15,500.000 k. i refundaoyą 
kwoty 53,500.00u k., wydanej w latach  1903 i 
1904 na  um orzenie długu państwowego.

Bzwczone obrady komisyi budżetowej 
rozpooaęły się wczoraj wieororem - wiadomości
0 nich macie już  t  telegram ów. Dziś odbywa 
się dalszy c l ^  „  -.iia 'Bozpouzął je  p. E uge­
niusz A b r a h a m o w i - o  z.

Podniófł on z przyjem nością, że mimo 
różnicy zdań co do refu n d ac ji 69 milionów, 
wszyscy mówcy w tem  byli zgodni, że rol- 
niotwo z powodu klęsk pomocy państwowej 
potrzebuje i że m u się ta  pomoe należy. Za­
znaczając stanowisko Koła polskiego w spra­
wie refundacyi, odwołał się do mowy prezesa 
K oła w peinej izbie, w której prezes z całym  
naciskiem  zaznaczył, że staraniem  Koła było
1 będzie doprowadzić skarb  państw a do po­
rządku. Mówca przyznaje, że to uporządko­
wanie tylko przez norm alne załatw ienie 
budżetn przeprowadzko się daje, a gdy obec­
nie zdaje się być to niemożliwe, więc w tem 
już częściowe uporządkowanie gospodarki 
państwowej mieści oby się, gdyby zapasy ka­
sowe, wypróżnione w skutek bezbudżetowej 
gospodarki — a potrzebne do prawidłowej 
administraoyi, bodaj o tę  69 milionów po ­
większone zostały.

Odnośnie do przem ówienia dr. Baerenrei- 
te ra  ubolewał — p. Eug. Abrahamowicz — że 
piękne przykłady, ja k  A m eryka o swoje rol­
nictwo aba i je  popiera, w Auctryi naśladowa­
ne nie są. U nas widzim y bezwzględność ścią­
gania  podatków mimo notorycznego nieuro­
dzaju, niestosowanie ustaw y o opustach 00 • 
datku gruntow ego z powodu klęsk elem entar­
nych, a względnie spóźn -'ne przyznawali e 
tych  opustów — a to przecież nie je s t po­
pieraniem  rolnictwa. Skutki kięski nieurodza­
ju  są tem  dotkliwsze, :m biedniejszy był kraj 
przed tem i klęskam . Galicya. kraj prawie wy­
łącznie rolniczy i nie z własnej winy ubogi, 
ostatn ią klęską nieurodzaju  i szczególnie bra 
kiem paszy bardzo dotknięty  został. B ezm iar 
klęski nieurodzaju najlepiej ilustru je  zwyżka 
cen zboża bezpośrednio po zbiorach, Jeżeli te 
ceny obecnie spadły, to nie jes t to skutkiem , 
iżby się rezu lta t zbiorów korzystniejszym  oka­

zać miał, ty lko skutkiem  operaoyi giełdowej. 
W cenach paszy, k tórą m iędzynarodowa gieł­
da nie operuje, a które w trójnasób się pod­
wyższyły, najlepiej się uwidaoznia, 4aki nieu­
rodzaj paszy w kraju  mamy

Do te j klęski nieurodzaju dołącti, się 
klęska Dożarów, które Galicyę i w ozasie po 
suohy nawiedziły. Zgorzały cztery  m iasta i 
hiezliozc n> ilośó gospodarstw  wiejskich. Rząd, 
k tóryby do odbudowania doponuódz mógł przeć 
sprzedaż drzew a buduloewego w swoich sk ła­
dach, sprzeda.* to  drzewo w swoich skła- 
d&oh po cenach bardzo drogich, a w wielu 
składach nie ma nawet buduloowego drzewa 
na sprzedaż. Ale ten  rząd zaś sprzedaje swoje 
lasy spekulantom  za bezcen.

Bozm iar klęski najlepiej uw idacrm a fak t, 
że 59 powiatów m a urodzaj paszy o 50 prc. 
niższy od normalnego — a w rzędzie tycb 59 
powiatów 19 powiatów w ykazuje ubytek  na­
wet do 75 prc W schodnią ozęść kraju  bardzo 
dotyka zupełny nieurodzaj kukuredzy tego 
najgłówniejszego środka pożywienia tam tejszej 
ludności. Choó zbiór kartofli w skutek wrze­
śniowych de&zczów się popraw ił, to jakość 
wodnistej karcofli i późno dojrzałej, k tóra 
się psuć będzie, polepszenie to bardzo u- 
mniejsza.

Mówca cyfrowo wykazywał ilość inw en­
tarza  żywego i potrzebną iloAó kicrmy do je- 
go wyżywienia i zaznaczył, zs k * c ta , która 
z ogólnej kwoty 151 j  milionów u* kraj przy­
p a d n ą , w każdym razie będzie niedostate­
czną. Zwrócił dalej p Eugeniusz Abrahaino- 
wioz uwagę rządu na to, że w kraju  nakzym 
wiosna ozęsto bardzo późno przychodzi — że 
z tym faktem  liczyć się trzeba, iż może do­
piero w czerwcu by ło na paszę będzie pójść 
mogło i że należy na tę  ewentualność zacho­
wać rezerwę zapasów

W końca wyraził nadzieję, że różnice, 
jakie stronnictwa w iąbje rozdzielają, powin­
na ustąpić, aby umożliwić wspólne działanie 
w oelu niesienia pomooy w swej egsystenoyi 
zagrożonej ludności rolniczej i że rząd powi­
nien baczyć * ■ kżs na to, aby ludności daną 
była możność zarobki i ż# tn  najbardsicj za­
lecić należy Dud iwę dróg, któryoh w kraju 
taki brak i że ten brak dróg dojazdowyoh de 
kolei ozyni pożyteczność kolei często iluzo- 
]yozną

N astępny mówca z K oła poisziego dr. 
Stan. S t a r z y ń s k i  poparł wywody p. 
Abrabamcwfcoa, zw racał uwagę, w nie-' 
k tórych okolicach kraju  ludność wiejska 
ohciała oddawać bogatszym  gospodarzom go­
ło wę swago nw ontarza na wlaaneśó. byle 
ty lko przezimowano je j za to drugą połowę 
i podniósł, ża lepsza nadzleia zbiorów karto ­
fli i buraków, jak ie  nasta ły  z początkiem 
września, w skutek deszczów zostały  zniszczo­
na pizez wielkie słoty jesienne, k tóre ogro­
m nie zbiór u trndniły . Z arnacsy ł dale-, że 
kredyt zapomogowy 15,500.000 k .ro a  byłby 
właściwie ledwie w ystarczającym  dla naszego 
kraiu. podczas gdy rząd daje go dla całego 
państwa.

Przechodząc do finansowej kwestyi zwro­
tu 53 500.000 kor wydanych w r 1903 i 1904 
z zapasów kasowych na spłatę długu pań 
stwowego podniósł, że Polacy będą głosować 
za rsfundacyą c&łsj tej kw oty z posiedu, ie 
zawsze obstaw ali za konstytncyjaern  z a ła t­
wianiem prelim inarzy budżetowyoh, a w tej 
kwocie 53,500.000 kor. mieszczą się ty lko te 
sumy, k tóre izba posłów byłaby ju ż  w po­
przednich laiacb przyzwoliła na eele am orty ­
z a c ji  długu, gdyby prel minarzo budżetowe 
na r. 1903 i 190i zostały były oarlam entarm e 
uchwalone, gdyż rząd domagał się tej samy 
na te cele już  w tycb dawniejszych prelim i­
narzach. A wreszcie przechodząc na pole ści­
śle polityczne, m ów i dalej p. S t a r z y ń s k i  
imieniem Kola poi. ja k  następuje

„Oświadczając się za refondowanien, rzą­
dowi 53.500.'"JO kor., nmożebniamy m a zaspo­
kojenie wierzycieli państw a bez uszczuplenia 
zapasów kasowych. Ale czynrmy to w na 
dziei i oczekiwaniu, it rząd spełni także n a j­
główniejszy polityczny dezyderat tych wszyst­
kich stronnictw , które pcjm ują żyoie konsty­
tucyjne na seryo. tj. p isy  wróci stosunki kon­
sty tucyjne. Do tych stronniotw  zaliczać się 
może w pierwszym rzędzie to stronnictw o, do 
którego mam zaszczyt należeć i w jego imie­

nin przemawiać, jak  tego zresztą n  eslioe ime
już  daliśmy dowody. Proszę mi nie brać za 
złe, jeżeli wprost oświadczę, t e  my mamy 
p r a w o  żądać, ażeby to państw o aaozęlo być 
znowu wreszcie napraw dę konstytucyjnie rzą ­
dzone. My nie możimy się pogodzić z żadnym  
li tozornym  konstytucyonalizm em , który re ­
dukuj i wpływ ciała reprezentacyjnego na 
losy państw a i na  jego adm in istrac ją  prawie 
dó zera i osyui je  prostą hk  j ą  I tak , ja k  
niegdyś przed piaw ia pieódsiasięoln laty  nasi 
przodkowie w staw iali się najgoręoej i na jgor­
liwiej wszędzie, nz w#t u stóp trenu , za wpr'' 
wadzeniem konstytuoyi w A ustr/i c*ksar 
m y w ytężym y nawsc« wszystkie siły, a* 
żyoie konstytucyjne zostało nam  utrzym a 
w całoj jego rozciągłuśoi, nietyiJto 00 4. tor 
my, ale i co do treśoi

J e s t  r z e c z ą  w s z y s t k i c h  s t r o n ­
n i c  t  w, przyczyniać się do tego w s z e l ­
k i  e m i s i ł a m i ,  ale je s t także rzoosą rządu, 
by uczynił ze swej strony, co należy, ażeby­
śmy wydobyli się wrcezcie a tego stanu, k tóry  
już  tylko d* w.m in*. jest konstytucyjnym . Jest 
rseozę rządu, w ystąpić w tej mierze z całą 
powagą, ja k ą  mu deje jego stanow.sko, a to 
zarówno w ten sposób, iżby rząd ze swej 
strony popierał czynnie narlsmenratrffe urzą­
dzenia i trzym eł się sam jak  najściślej form 
parlam entarnych, jako  też i w ten  sposób, 
aśeb , rząd usuwsl konsekwentnie i ze świa­
domością cela wszystkie te przeszkody, które 
barykadują drogę prowadzącą do odżyoia 
konstytucjon alizm*1 Usuwanie tych przeszkód 
musi się odbywać n i e z m o r d o w a n i e  i 
n a  w s z y s t k i e  s t r o n y ,  z wytężeniem  
c. łęgu wpływu, którym  rząd rozporządza, a 
jeżeli ras  zostaną usunięte głębsze przyczyny 
dzisiejszego smutnego stanu rzeozy, wtedy i 
skutek niechybnie nastąpi.

Nie chcę w ątpić o tem, iż rząd przejęty  
jes t te ni i samem* życzeniam i, nie chcę taż 
wątpió, i i  rząd ocenm doskonal* całą głębo­
ka powagę, ra*e naw et można trag ikę  sytna- 
cyi i dlatego pozwalam sobie skierować do 
ck. rząd?  apel, aby rLąd w ytężył takfta ze 
swej strony wszelkie siły. ktćreby mogły do­
prowadzić do uzdrow ienia naszego żyoi* pn- 
Dliosnego i konstytucyjnego. A  jeżeli ok. rsąd  
wnżmia się do d«ieła laeczj w.*cie ■ calem 
oddaniem i zaparciem aię, w tenczas — ośmie­
lam się wyrazić nadzieję — znajdzie slą m o­
że jeszcze prseoie w tej itb:o większeść oehn- 
eza do pracy parU m entarnsj *.

¥ 0  tem  oświadosenin dr. S tarsyńskiege 
zabrał głos m inister rolnictw a hr. B o n q n o y  

zaznaczywszy, że zapomogi tylko w w yjąt- 
kowyoh razacb są rozdzielane w gotówce, dał 
ogólny pogląd na program  agrarny, mówiąc, 
że każda polityka agrarna pot .ugiwać aię 
musi środkami tak  zwanymi wielkimi i m a­
łymi Do wielkich środków należą* zwiększe- 
n e siły opornej rolnictw a, ochronne ustaw o­
dawstwu celne, rozwój organizaoyi spółkowej, 
wreszcie ocz^iuczenie gruntów  z długów. Do 
środków m aiych. przyznanie pewnych docho­
dów towarzystwom  rolniczym, podriesienie 
chowu bydła, e między innem i zapomogi, jak  
obecna.

Na tem obrady przerwano do piątku.

Ochrona wychodźców.
Bząd przedłożył parlam entow i au jtrya- 

ckiemu projekt nstaw y, obejm ującej 78 pa­
ragrafów  a dotyczącej oohrony em igrantów.

Projektow ana ustaw a uznaje wychodźców 
za osoby, które przeważnie u  względów eko­
nomicznych zmuszeni są iść na tułaozkę. aby 
poza granicam i krają zidobyć sobie werunki 
egzyscencyi. Wielu zmusza do tego wprost 
nędza » nada isje ich uspraw iedliw ia brak 
s l lóboozych tam , dokąd się udają. Prze­
ważna liczba em 'grantów  prędzej ozy później 
powraoa do ojczyzny. Z krajem  rodzinnym 
pozostają oni w oiągłej styoznośoi, caege do­
wodem snaozue sumy pieniężne, uaaeyłaze 
przez wychodźców,

Przew ażna liosba em igrantów  pochodzi 
z warstw  ekonomicznie słabych i dlatego na­
rażeni są na poważne niebezpieczeństwa 
Słuszna więc, rozciągnąć nad r lm i opiekę.

P ro jek t rządowy bynajm niej nie staw ie 
przeszkód *m 'graoyi, — pragnie tylko uchro­
nić 'u  mość, udającą się po zarobek w obce

J a r z y  b r .  O m p ta d n .
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Tymczasem za flogeartem czekała już 
•Aorta M iała na sobie wymalowane dwie li­
ry pod książęcą koroną Woźnica siedział 
k ulany z Dronzu trzym ając silnie konie w 
glach. Obok v>.cjprii s ta ł nieruohomo lokaj, 
iwał się gwizd ze schodów kasyna i ua- 
ohm iast 1ńctoria zajechała przed dojazd, 
ysiadła starsza dama w żółtej koronkowej 
kni, z ra rz u tk ą  ze sobolów i m łodsza jej 
w arzysska. Lokaj wyskoczył na kozioł i 
dorta odjechała.

Odezwało się potem tef-tef autom obilu 
prawic w tej samej chwili zajechał on przed 
iiyno Za nim  przyszedł drugi. Z pierwsze
> »ntomob lu o estereoh siedzeniach wy- 
td ła  jsdna  i dwóch panów, w srjd tko  
oje w skórzanych płaszozaoh, w esapkaoh 
daszkam i na głowie i w oohraniejąoyoh 
:nlaraoh na oozerh Zrzuciwszy to wszyst-
> z siebie, wyłoniło się, jak m otyle z po- 
warek, dwóch eleganckich panów z twa- 
am i przeżytem i i smukła, piękna dama z 
tżemi ksz ta łtu  m igdała, czar nem i oczami.

— To je s t D iana de Y a is n re s — szepnął 
baron L ipari do Heesego.

— Ależ je s t piękną — w ykizyknął ten 
mimowoli.

Diaua de Yarsnnes, nis czekając na swych 
towarzyszy, j. ustępowała powoli schodami, za­
m iatając j s  swym trenem.

■>ej automobil prowadzony przez palacza 
szybko odjechał a e r a  sama znikła w drzwiaoh 
kasyna. D iana ae V arsnnes dama z poł- 
J.w‘atka, była tam  zupełnie jak  w domu. 
Wszak wszystkie ludy świata są do kasyna 
zaproszone, n ik t nie *est p y ta ry  o m etrykę 
lub pośw; idozenie z policyi, w s z y s tk i e  etany, 
wszystkie klasy m ają tam  wstęp, skoro tylko 
przynoiaą z sobą to, co jedynie ma t u  zna 
ozenie: nieniądze.

Gdy Heese p rzypatryw ał się tsnm  riy  
, chowi przed kasynem, przypom niała mu gję 
i ego pasieka. J a k  tam  nszczoły zebrany ze 
wszystkioh kwiatów mió '4 przynoszą do ula, 
ta*  tn  ludzie z całego św iata  przynosili zy 
skaae z pól, łąk, fabryk, handlu pieniądze. 
Pasiecznikiem zaś, k tóry  nie podbiera, był tn 
bank

V.
Cnrt Heesa, wohodząc po stopniaoh ka­

synowych, m iał wrażenie, że rozpoczyna s’ę 
nowy okres w jego życiu, że zobaczy coś nie- 
poiętego.

Wejście jednak  do kasyna na przedsta­
wiało nic szczególnego. Przeszedłszy próg, 
trącił szkii-ne drzwi, chroniące od przeciągów

i znalazł się w hali, podobnej do tych, jak ie  
znajdu ją  się w każdym  wielkim nowoczesnym 
hotelu.

W idać było wiels pań. szeleszczących 
jedw abiam i, czekających na panów, którzy od 
bierali w garderobie ich parasolki lub na­
rzutki.

Na pierwsze w ejrzt 1, ic żadna ze znaj­
dujących się tam  osób nie przedstaw iała nio 
cudzw yczajnego; n ik t nie był ani wzburzo­
nym , ani zrozpaozonym, nikogo też nie było 
widać rozradowanego. Wszyscy zachowywali 
tw arze spokojne , ja k  ladzie dobrze w y­
chowani.

Heesemu mimo to zdaw ale się, że na 
czole każdego crerwieni się piętno gracza. 
I  drżała w nim chęć zapytyw ania każdego: 
czy przegrałeś?

Zwrócił się na prawo, aby oddać swą 
laskę, lecz baron L ip an  zatrzym ał go i z a ­
py ta ł :

— Tak nie można. N ajpierw  musimy 
pozuai ać się o karty  wstępu. Masz pan przy 
sobie jakąś  mgitjriuaoyę ?

- Tylke l uety  wizytowe. Ale w Bae- 
dekerze...

— Hoho, to  j a i  teraz  nie wystarcza. 
Prawdopodobnie masz pan dawniejsze wy­
dani e Baedekera. Teraz nie może każdy 
weiść, kto chce. Staliśm y się bardziej w y­
m agający mi.,

1 Li >»ri opowiadał, że od czasu pogróżki 
anarchistów , iż wysadzą bank w powietrza

zarządzono wszystkie możliwe środki octro-
fcności. podwojono straże i obostrzono kon 
trolę nad ksrtam i wejścia. Co praw da, na  tym  
ostatnim  punkcie pozostało wszystko po da­
wnemu, gdyż karta  myśliwska lub jak iś po 
dobny papier w ystarczał ra  dokum ent l e ­
gitym acyjny. Zresztą francuscy ui sędm et w 
biurze kontroli nie rozum ieją niemieckich 
pism

Hseso uśmiechnął tię. jak  gdyby sobie 
coś prsypom n iW. P rzeszukał kieszenie, w -do 
był p tp ier. który rozpostarł i przedkładając 
L ipariem u z a p y ta ł :

— Ozy to w ystarczy? Je s t to  ża rt mego j 
przyjaciela, którem u z Berlina miałem posłać 
rosyjsxich cukierków. Prosił mnie e to. Za-1 
pomiąłem jednak, czego on sobie życzył i pa- 
m;ętałem  tylko, że ma to być coś rosyjskie i 
go. Posłałem m i więc dwa kilo kawioru. Na ; 
to otrzym ałem  od niego ten oto dyplom n a ! 
rzeczywistego tajnego radcę pomyłek.

Lipari z uśmiechem oglądał papier, w y - : 
glądejący rzeczywiście jak  jak iś  dyplom, z o- 1 
grom_q pieczęcią, dwoma zam aszysty mi p o d -! 
pisami i adresem na d o le : B >>1 mistrzowi w re- j 
rerw .e Gurtowi Heese, kawalerowi orderu ro- 1 
syjik iego kawioru.

— ChodźŁy — rzekł. -  To w ystarczy! 
zupełnie.

Heese wahał się, lecz L ipari zapew niał i 
go, ża wszystko będzie dobrze.

— Pan pokaże tylko ten papier, a ja  
będę za pana mówił. Będziemy m ieć zabawę. ;

W eszli do b iura kontro ii po lewej stro­
nie. B ył te  m ały pokój ; znajdow ał się w nim 
rodzaj lady, za k tórą siedzieli urzędnicy z bar­
dzo powafnem i rr nami.

Jeden z nich wziął legitym acyę Liparie- 
go i szybko ią  załatw ił, drugi aaż oglądał 
doznment Heesego na wszystkie strony i już  
się zdawało, że on rozumie, 00 czyta

Baron L ipari szybko więo wtrąoił, jakby 
pom agając urzędnikowi w odoyfrowaniu do­
kum entu  :

— śMonsieur esł decorł.
— c4n, tret hien .. mon'icur ett fonetion- 

nah e ?
— C ow dler.
— . arfaitement, moniieur...
Zwrócił Heesemu j *go dokum ent i wrę­

czył mu kartę  wstępz. Był na ziej depieek 
że k a rta  ta  je s t ważną t,> 1 ko na dzień dzi­
siejszy i... że trzeba być przyzwoieie ubra­
nym . K artę  tę  trzeba  było jeszcze właąno- 
ręozme podpieać

W  tej chwili przystąpiła do ledy m łoda 
para, z k tórą L ip s r  i Heese jechali w wago­
nie. Młody małżonek wymienił narw isko, nie­
możliwe do powtórzenia dla F ran cu za :

— Lfltgens, doktor Lfitgena z F rank ­
furtu.

(C. d. n.)
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kraje, od rozczarowań. Przedewszystkiein 
idzie o to. aby oi, którzy sądzą, że emigraoya 
polepszy icb dolą, posiadali dokładne infor ■ 
m&cye o stosuukach w kraju , do którego za­
m ierzaj , wywęJrow«ć. Tych inłorm acyj m ają 
im udzielać bądź co w ładze państw owe, bądź 
też hum anitarne insty tucye i przedsiębiorstwa. 
Każdy tak i zakład potrzebuje speoyalnego 
pozwolenia m inisterstw a spraw w ew nętrznych 
i podlega nieogran iczonemn nadzorowi ze 
strony władz.

Projekt rządow y roztacza kontrolę także 
nad werbowaniem do wyohodżtwa, przyczem 
l  e uważa werbowania za wprosc niedopu­
szczalne ; owszem werbunek tak i należycie 
upraw iany, może ustrzedz ludność od rzuca­
nia się na ślepo w nurty  emigraoyi. Pod tym  
względem projekt rządowy dzieli wychodźców 
na dwie g rupy na zarobników i osiedleńców. 
Obie w regule wym agają troskliwej opieki. 
W drodze rozporządzenia będzie można prze­
pisy ustaw y rozo ągnąó także na inne kate- 
gorye werbunku, zwłaszcza na werbowanie 
kobiet i małoletnich. Jako ekonomicznie re­
alny, a tem  samem dopuszczalny werbunek 
zarobników i osiedleńców uw aża projektow a­
na ustaw a werbowanie robotników p rz tz  chlebo­
dawcę dla potrzeb jego przedsiębiorstwa i wer­
bowanie przez osobę k tó ra  daje w sielką rękoj 
mię, że przyszłych osiedleńców nie spotka za­
wód. K to zawodowo ohce upraw iać werbowanie 
robotników do krajów  pozaeuropejskk-b jako  
pełnomocnik pracodawców, winien p< .starać 
9ię o poswolenie m inisterstw a spraw  we­
wnętrznych.

Ten przepis może być w drcdze rozpo­
rządzenia rozciągnięty także na weibowanie 
do obcych krajów  e>tropejskich Z u st wowe- 
go upoważnienia winien w erbujący osied^ń- 
ców wykazać się wobec władzy przed rozpo­
częciem każdego okresu werbunkowego P rzy­
musowi tem u uie podlega werbowanie zarob­
ników, ale natom iast ma władza praw > zażą­
dać każdym  razem takiego wylegitym ow ania 
się lub tsż  werbunek unieważnić.

Przepisom tym  nie sprzeciw <a się bynaj­
mniej postanowienie, iż władza ma prawo 
werbowania wychodźców ,skoteż innych form 
zachęcania do wychodźtwa wprost zakazać, 
jeśli w danych stosunkach zachodzi podejrze­
nie, iż owa propaganda naraża ludność na 
stra tę . Zasada ta  nie naraża także swobody 
emigrowania, bo staw ia tam ę nie iej, jeno 
uwodzeniu do nierozważnego i niekorzystnego 
dla em igrantów  wychodźtwa. Ciężkiemi ka­
ram i krym inainem i grozi projekt rządowy 
werbowaniu wprost obliczonemu na szkodę 
ofiar. Zalicza się tu  handel dziewczętam i, 
oszukańcze nakłanianie do wychodźtwa, kłam- 
1 we zachwalanie korzyści, jak ie  czekają w y­
chodźców itp.

Trzecie stadyum , w ktorem  projektowa 
na ustaw a pragnie roztoczyć opiekę nad wy­
chodźcami, je s t tran spo rt morzem. W inien on 
odbywać się jedynie za specyalnem  zezwole­
niem m inisterstw a i pozwolenie to  może byó 
w każdej chwili odwołane. Za em igranta 
uchodzi wobec ustaw y każdy t. zw. między- 
pokładowy pasażer, względnie pasażerowie 
klasy I I I , lub klasy uznanej za rów ną jej 
przez ustaw ę

Ten dział in terssu  osobowo-transporto­
wego poddaje ustaw a we wszystkich szozegó 
łach ja k  najściślejszem u nadzorowi ze strony 
państwa, aby z jednej strony w y c h o d ź c ó w  
traktow ano z uwzględnieniem  w ym agań te ­
chniki. hygieny ibyozajności i hum anitapno- 
ści, z drugiej zaś strony, aby zapobiedz różnym 
wadliwościom, jak ie  dotąd występow ały przjj 
werbowaniu pasażerów przez jaw nych  i t a j ­
nych agentów przedsiębiorstw  okrętowych. 
U staw a zapobiedz pragnie zwłaszcza propa­
gandzie wychodźczej, praktykow anej przez 
agentów jedynie dla przy»porzenia sob e zy ­
sków z prowizyj, jako  te wyzyskowi w y­
chodźców przy sprzedaży kart okrętowych. 
Ustawa kładzie wielki nacisk na kontrolę nad 
pomieszczeniem i żywieniem wychodźców w 
m iastach portowych, skąd wyruszają.

Przedsiębiorstwa, które wyłącznie t r u ­
dnią się dostarczaniem pomieszozenia i żyw ­
ności wychodźcom w tych  punktach, nie pod­
legają przepis m ustaw y przemysłowej, jeno 
osobnym Drzepisom analogicznym  z postano­
wieniami o transporcie zamorsk jq

Ustawowo unormowane przedsiębiorstwa, 
eiaet H,. e zysk z ruchu em igracyjnego, obo- 
ww, - « przyczyniać się do ponoszonych
prr. o: erstwo kosztów opieki nad wy-
e.hvdżoAin: Z sum, przez me uiszczanych
ur,'Voii :.n będzie osobny fundusz em igra­
cyjny.

Ustawa przewiduje powołanie w razie 
ji trzeb- przybocznej rady  em igracyjnej, jako  
dnrariezeg.i organu rządu

Uroczystości Niepokalanej Maryi P.
Cały św iat katolicki obchodził wczoraj 

uroczyście święto Niepokalanie Poczętej. We 
Lwowie gdzie obchód M aryański odbv ł się 
już z końcem września uroczystość ograni­
czyła się  do nabożeństw w kościołach — w 
Krakowie natom iast dop'*ro wczoraj odbyła ; 
się  w spaniała procesy* z kościoła P . M aryi j 
przez Bynek na Wawel.

H e  Lwowie c 
W a r c h i k a t e d r z e  obrz. łaó. po 

ośmiodniowej misyi, w czasie której cztery razy

dziennie udzielali nauk oo. Jezuioi: ks. "Wró­
blewski, ks. Sopuch, ks Gliwa i ks. W sszyea, 
w środę wieczorem odbyła się uroczysta pro 
cesya, prowadzona przez ks. aroyb. Bilozew- 
skiego a zakończona udzieleniem błogosła 
w ieństw a nader licznie zgrom adzonym  rze­
szom wiernych. Ks. arcybiskup Bdczewski 
w ygłosił też ua zakończenie tej m isyi piękną 
naukę, w której wskazał, iż owocem misyi 
powinno byó dla je j uczestników w ytrw anie 
w dobrem a środkami do w ytrw ania w do­
brem są: częsta spowiedź, m odlitwa i ja k
najgłębsza caeść dla Niepokalanie Poczętej 
Czcigodny książę kościoła zwrócił też  uwagę 
wiernych, że niebawem rozpoczną się ak ta  
kanonizacyjne błog. Jakóba S trypy, którego 
zwłoki są złożone w kaplicy Ukrzyżowanego,

W kościele oo. J e z u i t ó w  odprawio­
ne wczoraj rano uroczyste nabożeństwa, w 
których wzięli udział sodalisi a do sakram en­
tu  św. O łtarza przystępowało oałe przedpo­
łudnie mnóstwo osób obojga płci. Popołudniu, 
odbyły się uroczyste nieszpory z kazaniem, 
procesyą i udzieleniem wiernym  błogoida-; 
wieństwa.

{mb) Ponad wyraz rzew ny i wspaniały 
był obchód w S a c r ś - C o e u r .  Corocznie 
święto N iepokalanego Poczęcia je s t  tam  naderj 
uroczyście obchodzone. W tym  reku, jako  ju ­
bileuszowym, uroczystość była jeszcze bardzie, 
podniosłą i m iało »ię wrażenie, iż ss. Sercanki 
dołożyły wszelkich możliwrych starań , aby 
okazać swą cześć i miłość Królowej niebri - 
Przepiękny kościółek, sale i ku iy ta rze  zakła 
du, przez które następnie przechodził* proce­
s ja , były ślicznie różnobarwnym i lam pionam i 
z inieyałam i M aryi Panny oświetlone i zie­
lenią nader,*gustownie przybrane. Pomysłowo­
ścią i malowniczością obrazu zatrzym yw ała 
wzrok panoram a, w jedne; z sal u rządzona: 
tło  stanow iły góry i niebo, u stóp ścielące 
się fale morza, a ua lewo u szczytu skały  
postać M atki Bożej, dzierżącej w dłoni ła ń ­
cuch złoty, zaczepiony o duże łodzie, niepe­
wnie kołysane na powierzchni morza. Bez­
pieczne są jednak  pod opieką i sterem Mar) i 
Oto obraz nie wyszukanej' treści a podnoszący 
w iarę i ufność kn Najsłodszej Pannie. Dla 
um ysłó w i sero młodocianych ileż to wrażeń 
dobroczynnych i ja k  mocno upam iętnionych ' 
I  jakkolw iek łódź żyoia ułoży się dlań pó 
żniej — o oazę jasną, ożywczą opiera się 
m yśl, dąży częstokroć znojem żyoia znużona 
dusza ku wysubtelnionej duchowo*! m irażam i 
wierze, ugruntow anej wpływem i kierunkiem  
przezacnych M atek z Sacrć-Ooeur.

Także główny ołtarz w kaplicy był prze­
ślicznie, ze smakiem artystycznym  przystro ­
jony. Bieliło się od kwiatów a świece tak 
ustaw iono; że robiły w rażenie płonących 
wstęg wijących się w około. A jak iż  rzewny 
widok przedstaw iały wychowanioe zakładu, od 
najm niejszych do najstarszych , w szystkie w 

I Lia/ych sukienkach, z białym i welonami na 
i głowach i z bialemi liliam i w rękach. Również 

panie należące do „Dzieci M ary i1 staw iły  się 
licznie na uroczystość tę wielką.

Po nieszporach, w czasie których p ły­
nęły z choru przecudne pienia, w stąp ił na 
kazalnicę ks. arcyb. Teodorowicz, k tó ry  za­
czął od słów : „Patrząc na te  jarzące św ia­
t ła  i słysząc cudowne te  śpiewy, sądziłem, ze 
to  '•ywalizaoya w oddaniu czci N iepokalanej 
z an ie lsk im i pieniam i w niebiesieeh* i dalej 
z właściwą znakom itym  kaznodziejom  swadą 
oratorską, niezw ykłym  polotem i głębokością 
myśli roztaczał przed słuchaczam i ku lt dla 
N ajśw iętszej P anny  a zakończył zwróceniem 
uwagi na obowiązki, ciężące na kobiecie 
chrześcijance. Nie w ystarcza sam a poboż­
ność, n -jw ił ks. arcyparterz, nie jest dostate- 
oznem życie kontem placyjne — ale potrzeba 
zespolić życie w ew nętrzne z zewnętrznem , tak  
aby jedno było dźwignią drugiego. Potrzeba 
czynów a kobieta-ohrześoijanka ma nie mniej 
wielką misyę, do spełnienia: i ona powinna 
iść z postępem czasu, chw ytać ster i kieru­
nek w pracach społecznych, a nie dozwalać, 
aby to przodownictwo w ym ykało się z je j  
ręki a przechodziło w ręce innych, działają­
cych jedynie w dachu socyalnym a negu ją­
cych ideę posłannictw a św. w iary . Kobieta- 
ohrześoijanka prócz obowiązków dla swej ro ­
dziny ma je  także dla swej ziemi, dla ludu 
wśród którego ży je  i dla warstw  niższych. 
Zadania to, ohoó z nioh ani oh wała ani za­
sługa od swoich nie przyjdzie, nie łatw e do 
spełnienia, ozęsto naw et żmudne a jednak  
niezbędnie konieczne...

Po naace tej ozoigodnego t ia y  pasterza 
wśród śpiewu „Serdeczna Matko" wyruszyła 
procesya z kaplicy przez krużganki i sale za­
kładowe. W >ali nagród przed s ta tu ą  M atki 
Bożej, kierującej łodziami życia, odmówił ks. 
arcy o, Teodorowicz litanię, poczem powrócono 
do kościółka, gdzie po Te Derm  udzielił arcy- 
pasterz błogosławieństwa zebranym . Było już 
po godz. 6 wieczorem, gdy rzew na ta  i pod 
niosła uroczystość dobibgła końca.

W  K r a k a i r i e
Zakończenie jubileuszu Mariańskiego ob­

chodził Kraków doia wczorajszego w sposób uroczy­
sty. 0  10 rano ruszył z rynku na Wawel olbrzymi 
pochód, w skład którego wchodziła młodzież, stowa­
rzyszenia, cechy z 38 chorągwiami cechowemi, du­
chowieństwo, naczelnicy władz, reprezentanci uniwer­
sytetu, akademu umiejętności itd. W katedrze odpra­
wił sumę ks. biskup Nowak, kazanie zaś wygłosił 
ks. prałat Chotkowski.

(Tel. „Gaz Nar.*)
W  Watykanu.

B s y a a  9 grudnia. Ojoieo św. udał się 
wczoraj przed południem do kościoła św. Pio­
tra  na obchód 50  rocznicy ogłoszenia dogm a­
tu  Niepokalanego Poczęcia. Nadzwyuzaj liczne 
rzesze wiernych urządziły Ojcu łw  , który sil­
nym, czystym  głosem celebrował mszę św., 
żywe owaoye.

Hm yna 9 grudnia. Z okazyi obchodu 
50 rocznicy ogłoszenia dogm atu o Niepoks- 
łanem Poczęciu były wazors* wszystkie ko­
ścioły, katolickie stowarzyszenia . zakłady 
oraz liozne domy pryw atne wspaniale ilum i­
nowane.

Kronika.
Gr.

Lwów dnia 9 grudnia 1904. 
Kaleaźanyk.

W sobotę 10 grudnia NMP. Loretańskiej, 
kat. .Jakowa — Kai. słów. Kadsisłs w %.

Wiehod słońca 7*46, zachód 3'59.
V niedzielę 11 gruda* Damazego — Gr. kat. Ste­

fana M. — Kai. słów. Wojmira.
Wschód słońca 7 47 zaohód 3 69 
W poniedziałek 12 grudnia Alcksanai % Ź°ł. ■— 

Gr. kat. P-ramona. — K a i słow. W o Marii.
Wschód słońca 7'48, zachód 8T9.

— Mianowania w szkołach lądowych. Rada
ńzk. kraj. zamianowała w szkołach ludowych: K. 
Freindorfa naucz. kier. w Łosznićwie, ks. F. Dutkie­
wicza katechetą rz. kat. w Kulikowie,

nauczycielami kierującymi szkół 2 k i:  W. Ma­
łopolskiego w Lipnikach, A Gilowskiego w Pius- 
kach, Z. Krzywkę w Przewotnem , L Gancarza w 
Dworach,

nauczycielkami szkół 2-kl., H. Michalską w 
Łękawicy, P. Krug w Lesienic-ach, S. Tyrawską w 
Krościenku;

nauczycielami szkół 1-hlasowych : J. Strzesaka 
w Łoponiu, S. Kosmacza w Milówce, M. Niedźwiidz- 
kiego w Przysietnicy, J . Swaczyńską * Pod- 
szumlańcach.

Rada szk. kraj. przeniosła: L. Chodorowską 
z Chrzanowa do Kęt, M. Łobodycza z Chodorowa do 
Żydaczowa, M. Gaudyaka z Drohobycsa do Sanoka, 
P. Kirczora z Strutynia niżnego do Łanczynia, O. 
Komarnicką z Horucka do Hruszowa, E. Furraaui- 
kowa z Biertowic do G-łogoozcwa.

— Mianowania pocztmlstrzów. Dyrekoya poczt 
zamianowała pocztmistrzem II kl. w Białobożnicy 
Stefana Sliwińskiogo. Przeniosła pocztmistrzów: J. 
Stankiewicza z Leszniowa do Szciurowy, L Siwca 
z Białobożnicy do Zamarstynowa, A. Tripplową z 
Lutowisk do Lwowa 17, M. Dutkiewicza z Toporowa 
do Lutowisk. Nadała posady ekBpedyentów poczto­
wych : w Nowvm Sączu 3 Marvi Michniewicz z 
Siukowa, w Martynowie u ,s y u  M. Martynowiczowi, 
w D f rze A. Obstowi, w Domalyrze na dworcu Ę . 
Aida. w Byszowie J. Tncklemu, w Dydiatrezaeh 
Maryi Pawlikowskiej, w Lipowcach Maryi Hamer­
skiej, w Nieznajowej A. Francerowi z Hujcza, w 
Zimnej wódzie naczelnikowi stacyi F. Dolęb e, w Ko­
bylance A. Bocheńskiemu.

— Przeniesienia. B ada szkolna krajowa prze­
niosła suplentów: J. Majerskiego z I  szkoły realnej 
we Lwowie, do klas równorzędnych IV gimn. we 
Lwowie, a W . Rybozyńskiego % JV gimn. we Lwo 
wie, do 1 szkoły realnej we Lwowie,

Kronika lwowska
=  św iętu Konfraterni kupieckiej Od mnogich 

lat przyjętym zwyeząjeu ,/jdbyło się wczoraj rano o 
g. 6 w aatedrze solenne nabożeństwo jako w dnin 
Patronki chrześcijańskich kapców. Uełebrował arcy­
biskup ks. Bilczewski, członkowie stow. kup,;ćw 
i młodzieży handlowej w świątecznych strojach asy­
stowali z świecami w ręku. Jaw ili się na nabożeń 
stwie wicepr. m. pp. Michalski i Oiuchoiński z gro­
nem radnych, tudzież oech rzeźników, masarzy i my­
dlarzy, który obserwuje także święto Matki Boskiej 
jako swojej patronki i w. i. Kazanie okolicznościowe 
wypowiedział ks. prałat Lenkiewicz, poczem odbyła 
się w obrębi# katedry uroczysta procesya.

Wieczorem w lokalu stow. kupców i młodzieży 
handlowej odbyło się uroczyste zebranie dla uczcze­
nia 230 rocznicy istnienia tego stowarzyszenia. D y­
rektor Markiewiez w krótkich słowach przedstawił 
historyę rozwoju i zabiegów stowarzyszt nia w tym 
oeln, aby otrząść się zupełnie Z dawnego jarzma 
germanizacji i wstąpić na drogę pracy narodowej. 
Przemawiali potem delegat r. 1863 p. Wybranowski, 
wicepr. „Sokoła* (macierzy) druh Rom. Kwiatkow­
ski. del. „Gwiazdy“ p. Kiełtusiewicz, „Skały* p. 
Szeremeta, oraz pp. Platon Kostecki, red. Lasko- 
wuicki, Korosteńak , senior stowarz. kupców p. 
Piątkowski i Bardasz. Mowy przeplatały pieśni na­
rodowe.

=  Mianowania w szkołach m lejttach . Bada 
m. Lwowa na środowem tajnem posiedzeniu dokona­
ła  następująoych nominacyj w szkołach miejskich: 

na .kierowników w męskich szkołach wydział. 
Kropiński W ł. i Piśrkiewioz;

nauczycielami szkół męskich wydziałowych zo­
stali; Bałłaban Józef i Kropiński Józef z grupy I., 
Schneider Maryan, Stanisławski i Moss z grupy II, 
Mięsowicz W ładysław i Pierzchała Ludwik z gru­
py [U-

kierownikami w szkołach pospolitych męskich : 
Krzaczkowski w szkole Zimorowicza, Janowski Kar. 
u św. Zofii, Milski J a n  u Czackiego, Szafrański Jan 
u ów Anny i Faff Jan  w szkole Sienkiewicza

ua etałyeh nauczycieli szkół pospolitych otrzy- j 
mali prezentę pD.: W ałach Mich , Czapran Marcin, 
Klaus k Ju l., Krzemieniecki Franciszek, W alica 
Jan, Bayger Jan, Grabowski Franciszek, Szczęsno-

wicz Rom., Nawrocki Wład., M ^datl Otto, Mucha 
Michał, BambororoWicz Teofil, Siciński Michał, Hra- 
byk Piotr, Aseńko Jan , KotuskiJao, R^fińeki Tom., 
Szydłowski Kazimierz, Koneczny Jan, Gietschel St., 
Kubrakiewicz Stanisław, Lisowski Józef, Rachlewicz 
Miecz., Sielański Wiktor, Giernsiński Spirydyon, 
Turecki Włodzimierz, Chomicki Włodzimierz, Wi- 
śniak Józ., Dworski Kazim., Siciński Jan i R ein- 
berger Wład ; - -

na kierowniczki szkół wydziałowych żeńskich 
zaprezentowano pan ie: Tychowską Maryę, Abgaro- 
wiczównę i Dawidowską;

na nauczycielk: szkół wydziałowy* b żeńskich : 
Brzechowską z grupy I , Czerszykównę M a^ę  z gru­
py II, Smerekową i Majer Stef. z grupy lii.

na kierowniczki szkół pospolitych żeńskich o- 
trzymały preaentę pp. Sołtysowa Karolina i Szat­
kowska Wanda;

na stałe nauczycielki szkół pospolitych otrzy­
mały prezentę p p : Dutkiewiczówna W  a '., Zieniew- 
8*& Mar., Uścieńska Hel., Koniuszewska Mar., Sze- 
ligowa Mar., Sigmundowa Wal., Paniaczkłowicz 
Mar , Tomsiewicż Wam, Kalinowicz Wan., Sieczko­
wska Józ., Marie Mar., Martynowicz Kar., Śliwińska 
Emu, Fleckerowa Mar., Janicka Jnl., Kehlman Gi- 
tla Sienkiewicz Ewel., Zarzycka Mar., Papee Hel., 
Halikowska Mich., Łukowska Stan., Perlmutter Sa­
ra, Seńkcwska W an,, Teitelbaumewa Golda, Seny- 
szyn Bar., Bystrzyuowska Hel., Kasparek Ign., Ogo­
nowska Teof., Łukasiewicz Biruta, Dndrewiczowa M., 
Podolska Augusta,

Zarazem uchwalono, że na przyszłość pierw­
szeństwo do btabilizacyi na posadach nauczycielskich 
w szkołach pospolitych będą mieć ci kandydaci i 
kandydatki, którzv sic wykażą egzaminem wydziało­
wym.

— Powiększenia etatn Izby obrachunkowej 
miejskiej uchwaliła rada m. Lwowa na środowem 
posiedzeniu. Mianowicie uchwaliła usunąć 17 dye- 
tarvuszv, a zastąpić ich urzędnikami. Oprócz urzę­
dników obecnych otrzyma kasa miejska jeszcze 2 
adyunktów, 2 asystentów i 4 praktykantów a izba 
obrachunkowa 4 adyunktów, 4 asystentów i jedne­
go manipulanta. 7 posad obsadzonych zostanie w r. 
1905 a reszta w r. 1906. Konkurs rozpisany zo­
stan ie  natychmiast. Koszt tego powiększenia na. r. 
1905 wymesie około 8000 k.

— Powszechne wykł:dy Uniwersyteckie
sobotę dma 10 b m. profesor dr. Jez;enicki: 

Wierzenia i obrzędy religijne Greków starożytnych 
(z obrazami świetlnymi). Zakład chemiczny uniwers. 
Długosza 6. Początek o godzinie 6. — Doc. nni ? 
dr. B. Mańkowski: O wychowaniu domuwem. Część 
I. Sala XIV nniw., św. Mikołaja 4. II  p. Pocz. o
g 7 V

— Walne zgromadzenie tow. szpitaliki sw.
Zofii zwołane na 4 bm. z powodu braku kompletn 
nie mogło się odbyó. przeto ponowne zgromadzenie 
odbędzie się w niedzielę dnia 11 bm. o 5 popołu­
dnia w sali ratuszowej i poweźmie uchwały bez 
względu na ilość obecnych członków.

Kronika krajowa.
Z Rohatyna piszą nam Dula 4 bm. towarz. 

„Sokół*, tow, mieszczan polskich, „Gwiazda1* i tow. 
„Szkoły ludów.* urządziły wspólnemi siłami wieczo- 
r-k ku uczczeń)u Kościuszki i bohaterów z r. 1331. 
Począwszy od słowa wstęonego, wygłoszonego przez 
prezesa Sokoła, dr. K . Pawi., raźno po sobie postę- 
pywały punkty urozmaiconego programu, a więc 
chór „Sokoła**, udatna dt-klamacya p. Stas., pory­
wający śpiew pni Bes. z Firlejowa. oraz śliczna gra 
na skrzypcacach pny W eisb. z Rohatyna. Nastąpił 
akt z „Kościuszki pod Racławicami** bardzo dobrze 
przez .członków tow. mieszozan polskich i Gwiazdy 
odegrany, wreyzoie żywe obrazy „Polska w kajda­
nach* i „Ochrona sztan-)arp‘ ; zachwycając) uleżane, 
podczas których wszyscy obecni powstawszy odśpie­
wali „Jeszcze nie zginęła*. Sala była przepełniona 
tak miejscową inteligencją, jak obywatelstwem, mie­
szczanami, oraz wjeśniakimi z czytelń powiatu tu 
tejszego. To też i dochóti wcaje piękny na dobro­
czynne cele n i dla wykonawców prógramu oklaski 
tak licznie zgromadzonych były nagroaą zaich świe- 
taie wykonywane popisy. Gdy licznie zgromadzeni 
zabierali się do wy>cja - z gąleryi odezwały się 
pieśń, polskie. To członkowie ozytelni polskięj s  F ir­
lejowa poczciw. wieśniacy atamtejsi szczerze i z zapa­
łem odśpiewanemi pieśni mi dali folgę uczuciom 
swoim a i niejako dziękowali swym przewodnikom, 
te  na tak piękny wieczorek, budzący w nich ducha 
patryotyczaegc, ; j.ch zaprosili. Publiczność zatrzyma­
ła się i oklaskami nagrodziła dziarskich śpiewaków.

Dfaw’.
Z Łyźca piszą nam : Ku uczczeniu pamięci, 

zasług i cnót śp ks. arcybiskupa LsakoMFżJ rada 
miejska w Łyścu uchwaliła sprawić kosztem mia­
steczka tablicę pamiątitową i umieścić ją na jego 
domie rodziunym, w którym obecnie mieści się 
ochronka Dod kierunkiem Panien Służebniczek, sta­
raniem i kosztem śp. ks. aroj biskupa założona. Od­
słonięcie tabboy ma nastąpić w maja.

W Tarnawie otwartą zostanie w sali Gwiazdy 
dnia 11 bm. wystawa prac uczniów rękodzielniczych 
tarnowskich, złożoua z pięciu oddziałów; metalowego, 
drzewnego, skórzanego, odzieży i wyrobów róinyob. 
W ystawa trwać będzie do 18 bm.

0 zmarłym przywódcy socyallitycznym
Witoldzie Rege*ze donosi Echo Przemyskie, że 
przed śmiercią był zupełnie przytomny i w pełni 
swoich władz umysłowych, słowem i pisemnie uznał 
swoje błędy i odwołał wszystko, co pisał lub m^wił 
przeciw religii i Kościołowi. Na tej po.lstawie został 
przypuszczony do Sikramentów św., które przzjął z 
ogromuem wzruszeniem i wielką dla serca pociechą. 
Na tej rówuieź podstawie udzielono mu pogrzebu 
chrześcijańskiego. Fakt to, który wieje jegu win 
przekreśla. Widocznie wyssane z mlekiem matki

przywiązanie do wiary św. i Kościoła było większe, 
niż do teoryj, za które w alczył! Skończył dobrze 
niech z Bogiem odpoczywa!

Schwytanie defraudanta. W’ Grzymałowie 
schwytano Szymona Kowalczuka, poborcę urzędu po­
datkowego w Radłowie, który — jak to donosiliśmy 
— dopuściwszy się sprzeni-wierzenia pieniędzy skar­
bu ;yyeh, uciekł. Zandarraerya odstawiła Kowalczuka 
do Radłowa, skąd odesłano go do więzienia śledczego 
w Krakowie Szkontrum zarządzone w urzędzie po­
datkowym w Radłowie wykazało dotąd brak 7.260 
koron z funduszów sierocińskich. Kowalczuk*, po­
pchnęła do defraudacji lekkomyślność i rozrzutność.

Defraudacya na pocicie. Złoczowski sąd okrę­
gowy rozpisał listy gończe za niejakim Sahmonem 
Szpąjzercm, który był do niedawna jeszcze listono­
szem ne poczcie w Zołoźca h i zbiegł, zdaje się, 
przez Hamburg do Ameryki. Szpajzer wjzyskiwał 
niedbalstwo dziś już zasuspendowanej pocztmistrzyni 
tamecznej w ten sposób, że od długiego czasu wy­
ciągał z listów poleconych pieniądze i różne przed­
mioty z przesyłek pocztowych. Szkoda zrządzona przez 
Szpajzera dosięga podobno kilku tysięcy koron. 
List gończy jednak, zdaje się, pozostanie bezsku­
tecznym, bo jak wspomniano, Szpajzer miał zbi«dz 
do Ameryki.

Wypadek kolejowy. W  środę wieczór koło 
stacyi Gorliczyny pod Przeworskiem wykoleił się po- 
eiąg osobowy. Z pomiędzy 38 podróżnych ias^ało 
pięciu nieznacznych obrażeń. Z personalu kolejowego 
odnieśli obrażenia palacz i kierownik pociągu,

i^ l jpowija gajyszschna.

§ Pozdrowienie od Słuwlao. K arcvłuskup- 
wygnaniec Franciszek Albiu Symon, mieszk iiaw sta­
ło w Rzvmie, nadesłał k( ngresowi Maryańsri- uu, 
obradującemu obecnie w Rzymie, następując1 w imie­
niu Słowian pozdrowienie: „.Tako syn szlachetnego
naroóu słowiańskiego, któi r się zawsze odznaczał 
osobliwem nabożeństwem do Niepokalanej Dei -wicy i 
synowekiem przywiązaniem dn Zastępcy Chrystusa i 
który, świeżo na kongresie narodowym Maryańskim 
we Lwowie, uroczyście objawił swoje uczucia, w je ­
go imipiuti zasyłam gorące pozdrowienie kongresowi 
powszechnemu Maryańskiemu w Rzymie, lazem z ży­
czeniami, aby wszystkie bratnie narody słowiańskie 
7'eiinoozył" sie około Przeczystej D iewicy. źródła 
Mądrości i około nieomylnej Stolicy Piotrowej. Jranc. 
Symrn, arcyb. tyt. Attalii*.

§ Syveton zabił się lub zustał zabiły Z Pa­
ryża donoszą: Deputowany nacjonalistyczny Syyeton, 
ten sam, który wykonał zamach i wypoliczkował w 
parlamencie ministra wojny Andrśgo, zginął uduszony 
gazem, wypływającym z pieca gazowego w gab.necie 
swym, w którym pracował. Wielu d°putowauvch, 
przybywających z mieszkania zmarłego do izby po­
słów oświadczyło, iż zewnętrzne oznaki uprawniają 
do dwóch przypuszczeń, albo samobójstwa, albo 
zbrodni, na co wskazywałaby okoliczność, iż otwór 
łączący piec z kominem, którędy gaz powinien ucho­
dzić, zatkany był gazetą (co mógł uczynić Syyeton 
w zamiarze somobćiezym). Sweton r a i J  właśnie 
wczoraj przybyć do parlamentu, gdyż upłynęło juz 
wykluczeniu jego z trzydziestu posiedzeń izby za 
sooPczkowanie Andrśgo. Niebawem miał się odbyć 
przeciw Syyetopnwi proces z powodu jego napadu na 
ministra,

$ Sam >bój3*wo syndyka miasta. W Pradze
zastrzel1, się adw. Novah syndyk miasta. Samobójca 
naiezal do wybitnych członków stronnictwa młodo- 
czeskiego. Samobojs+wo jego tem większe wvwarło 
wrażenie, że zunełnie nieznane są powody tego roz­
paczliwego kruku.

S Morderstwo na koncercie- W  Graou w hali 
przemysłowej na wczorajszym koncercie t. z. space­
rowym, były porucznik Kn«chel zamordował wy­
strzałem i rewojwerp Lecntyne Traunwieser, którą 
odrzuciła jego prośbę o swą rękę.

§ Zoperowany przestępca. Pismo angielskie 
Ęngliseh Mcchan:c opisuje ciekawy wypadek ule- 
ożeni o skłonności przestępczych na drodze operacyj­
nej. Oto na żądanie matki poddano ścisłym oględzi­
nom lekarskim piętnastoletniego chłopca, który po­
pełnia stale różne drobne przestępstwa i w ogó’e bvł 
typowym przykładem urodzonych popędów zbrodir- 
ozych. Badanie wykazało, że chłopiec ma ni* w po. 
rządku ozaszkę i pewne objawy chorobowe w mózgu. 
Postanowiono poddać go operacji i usunięto chirur­
giczni0 istotnie znalezione anormalności. Od operae i 
owej minął juz rok blizko, chłopak jest zdrów zu­
pełnie i psychicznie zm ieni się nie do poznania, i 
dawnyon złycn skłonności e pozostało ani śladu.

Do utrzymania zdrowia są zawsze jer.cze nai- 
lepszymi stare środki domowe. Dr. Aleksander Sram  
w znanem czasopiśmie, p- święconeut pielęgnowaniu 
zdrowia pisze: Tran wątrnbiany w dzisiejszych kry­
tycznych czasach wiedzy medycznej nie postradi-ł 
swojej roli. Jest i obeci ie najdoskonalszym skon­
centrowanym środkiem odżywczym dla osłabionych 
dzieci i dorosłych. Gdy chccmv z pożywienia osią­
gnąć dobre skutki, tran wątrobiany oddaje nam do­
skonałą przysługę, jeżeli się go zoosi. Tran, przez 
który apetyt się traci, zawsze szkodzi. A więc szcze 
gólnie należy uważać, aby używać możliwie czyste­
go, lekko strawnego tranu wątrobianego, gdyż tylko 
wtedy l^racya w zupełności może być osiągnięta. 
•Jako taki lekko strawny i czysty uznany jest ort 
lat, wielu Maaeera dorszowy tran wątrobiany,

Ze stowarzyszeń.
Soknł lwowski urządza w niedzielę 11 bm o g. 7 

wioozerek muzyk»Ino-dek)»tuaoyjuy z bardzo niozmaioo 
nym pro*r„mom na dochód tow. wzuj. pomocy uczestni­
ków no wstąpi a 1863.
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Kollar m ia ł  więcej  od niego ra ar i  jc ie lsk ie  j 
wyobraźni, u Palacky’ego natom iast wcześniej 
rozwinęło się rozsądne panowanie nad sobą i 
męska wola.

Pam iętnik Palackyego zawiera dokładny 
wykaz jego młodzieńczej lektury, w której 
rzędzie widzimy wi domość o Kościuszce za- 
czerpn ę ta  z niemieckiego „ConTersaoionsleii- 
conu. Przeczytanie życia Kościuszki*) obudzą 
w Palackym gorący zapał dla naszego boha­
tera. pisze też w p am ię tn ik u :

„Sławny ciuchu! podporo nieszczęsnej 
ojczyzny tw ojej, którąś aż do ostatniej ch wili 
gorliwie miłował, two]e przykłady są dla 
mnie święte, one są rozkazem od Boga mi 
zesłanym. Przykładów twoich będę całem ser­
cem wzywał, będę je  wielbił, będę je  naśla­
dował **

„Od tej chwili odstąpią mme wszelkie

*) Autobiografie «tr, 31, 30 42, d. 7 lutego
sierpn ia  1819.

niegodne i nędzne m yili, mój żyw ot i duch 
będzie poświęcony ojozyźnie i tylko narodowi 
i ojczyźnie oddam każde tohnienie. J a  obie­
cuję poświęcić się tem u przedsięwzięcia, a 
żadne m arne myśli nie przekształcą dacha 
mego. Kościuszko! Po św iętych śladach Twoich 
broczyć będę! A choć wzbronionem mi je s t 
nosić miecz dla obrony narodu i ojczyzny 
nie je s t m i przeoiei wzbronionem dążyć do 
sław y i samodzielności naszej, m e je s t mi 
wzbronionem. narazić źyoie i mienie dla osią­
gnięcia chwalebnych zamiarów. Dobrotliwy 
geniuszu! Ty, co z góry czujesz miłość dla 
każdego serca, które gorącym  Dłonie płomie­
niem dla w iary i ojczyzny, pa trz  na mnie, 
oświecaj mnie i kieruj mną*

Palaoky sprowadza sobie też francuską 
książkę o KośoiuszcJ i na je j  podstawie w 
pam iętniku z uwielbieniem i pietyzm em  kre­
śli jego  żywot. Słusznie też podnosi Goli *•), 
że ożywiał go w owych la ach duoh polskich 
Filaretów .

W  kilka miesięcy potem pisze Paiacky 
w pam iętniku swoim*), ie  święoił pam iątkę 
Kościuszki rozm yślaniem  o jego  życiu i o du- 
ohownem kształceniu swego um ysłu wedle 
jego wzoru i ubolewa, że nie może z tego 
ui tom u się zwierzyć, bo nikt o dostojeństw ie

1 F  intisek Paiacky, str. 18.
"') Autobiografie str. 4 7 ; 13 października 1819.

jego bohatera nie ma właściwego pojęcia.
I raz jeszcze wspomina w liście do Kol 

lara*), że Kościuszko je s t jednym  z n t j-  
większych ludzi ze wszystkich, którzy kiedy­
kolwiek żyli na świecie, a potem ju ż  ani w 
listach jego, ani w pam iętniku jego, który  się 
kończy w r. 1883, nie ma żadnej o Kościuszce 
wzmianki.

P .iacky zaczyna studya swoje od py tań  
ogóloo-Sudzkich a dopiero potem przechodzi 
do narodowych; jednym  z pierwszytób przed 
miotów jego badań jest porównaoza h u to ry a  
lite ra tu ry  i estetyka; młodego i wrażliwego 
pracow nika w tb ią  piękności zaw arte we fran ­
cuskiej, angielskiej, włoskiej i niemieckiej po- 
ezyij a pooiągają go szczególnie ku sobie na­
rody walcząca o wolność. Stara się też o zna­
jomość poaayi greckiej i słowiafisAiaj, poszu­
kuje Krasickiego polskiego przekładu Osaya- 
na, ozyta zbiór polskich, ruskich i srbskioh 
pieśni **) i wydaja w r. 1818 wraz SafaLkian 
w Pressburgu : „Pierw iastki ozeskiej poezyi* a 
poszczególnie prozodyi, potem zaś przekład 
pieśni Ossyana, w r. 1821 fragm enta teoryj 
piękna, a  w r. 1823 ogólną historyę estetyki.

W pracach jego historycznych widać, że 
od estetyki zaozynał, pierwszy bowiem wpro­

*) Korrespondence str. 101; 3 wrieśni- 1822.
**) Korespondsnce str. 1819 ListSafanka i  3 

kwietnia 1817.

wadza do historyi Czech pierwiastek a r ty ­
styczny. Je d e n  z wybitnych hi itoryków f r tn -  
cUBk'ch słusznie twierdzi, ie  Paiacky, to ozes- 
ki Augustyn Thi.erry*). staw iają go na ró­
wni z historykiem czasów Merowingów we­
dle Którego pojęć kompozyoya historyczna 
nietylko powinna być działem erudycyi, ale 
także i dziełem sztuki.

Palaoky jes t nie tylko zbieraczem źródeł 
i opowiadaczem faktów, ale jest w historyi 
swojej m alarzem  a często także i poetą. 
W przeciwstawieniu do Niebubra, który  gąbką 
przemazał w historyi Rzym u czasy królów, 
myśląc ie  pod palimpsestem odkryje inne malo­
widło i do Cornewall Lewisa, t tó ry  pierwsze 
czasy Rzeczypospolitej zaliczył do mitów, 
nie gardzi Pai»cky pieśnią gm inną „tą arką 
przym ierza w ę d z y  dawnenii a nowemi laty, 
w której lud składa bron swego rycerza, 
swych m yśh praędzę i swych uczuć kw iaty“, 
ale odwołuje się często do legendy, która 
nie zawsze zdoła mu dostarczyć wiarygodnych 
faktów, ale pod waględem życia ludu, jego 
usposobienia, upodobań, pam iątek, zwycza­
jów  i namiętność ważnym  historycznym  jest 
m ateryałem . pominąć je j też nie wolno, zwła 
s-soza w czasach pokrytyoh m głą wieków, w

*) Saint Rene Taillandi^r: Le roi George de
Podiebrrd; 1862, str. 608.

których poetyczna tra d y c ja  jedynej* histo 
rycznem pozostaje źródłem

A igustyn Tiiierry *) też słusznie mó~ i 
że w powieściach W alter Scotha, mimo myłel 
p ,d  waględrm faktów, więcej je s t prawd] 
pod względem historycznego duona, aniźel 
w wielu zestawieniach historycznych fak 
tow, pod względem filozoficznym w sposól 
fałszywy zest.a wionych, która wielkiego do 
czekały się rozgłosu, a naw et tak  ścisły 
trzeźwy pisara, jak  M acanlay, nie odrzuca 
wcale jako źródeł historycznych starych La 
lad, uhczuyeh śpiewów i skarg ładu, ani te. 
wogole chooiażby w części zatarty  cn śladów 
wrażeń dziejowych, do J tórych ozęsto w pra 
cy Swujaj odwoływał się Paiacky.

Kompozyoya czasów bajecznych w L, 
SoOryi Falackyego pod względem barw stosT? 
je  Się do przedmiotu, je s t  naiwną, niem 
nieśmiałą,' poetyczną i sielankową, w dalszy 
ciągli jednak  koloryt staje się coraz źywszyru 
a g ra  uarw coraz bogatszą i różnorodniejszy 
kolory w mi irę m noiąoych sie gws-łtownyol 
waik sta ją  się coraz jaskraw sze i cieplejsz. 
hiscorya Czeoh bowiem, ja k  Paiacky**) słuszni, 
podnosi, ma charakter o wiele bardziej dra 
m atyczny, aniżeli epiczny. (C. d. n.)

*) Ob. L ’oeroru d’Augugtin Thierry; Rb^ui 
p°s dfiux mordę i 1896; 15 novenibr°.

**) Frauz Palaoky G soliiflite der Bnbmen 
IV, 2 połowa; str. 10,
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Ruch artysłyczni-literacki.
* FlIharMOBia P- dr. Zawiłowski mus. przy­

snąć, i i  w naszem miećcie zawsze doznawał o wiele 
■acsemego przyjęcia i artystycznego nznania, aniieli 
za granicą. Od początku bowiem bieżącego sezonu p. 
7aw i>ftw«iri należy do opery nadwornej we Wiedniu, 
leoz w ciąga kilku tych miesięcy miał ledwie dwa 
rasy sposobność do wystąpienia na scenie tej publi­
cznie: śpiewał Wolframa w „Tannhauzerze44 i nie­
dawno Gania w „Pajacach14. Publiczność wiedeń.ka 
i prasa, przy iw yc i»ona do pierwszorzędnych śpiewa­
ków, przyjęła p. Zawiłowskiego nieco chłodno łub co 
najwyżej przychylnie lecz z licznem< zastrzeżeniami. 
Przyznawano mu jednak jednogłośnie pięzne brzmie­
nie organu głosowego, wielką muzykalność i wido­
czne przejęcie się rolą. Zważywszy, iż W iedeń przy­
zwyczajony do tazich barytomsr 5w, jak  sławny De- 
a u th  Weidemann i niedawno zmarły Reichmann, 
ma też wymagania wybredniejsze, przychodzimy do 
wniosku, iż sukces p. Zawiłowsliego we Wiedniu 
uważać należy za woale pomyślny. Głos jego bowiem 
barytonowy o melancholijnym i sentymeLtalnem za­
barwieniu i wielka muzykalność stawiają go w rzę­
dzie poważniejszych artystów, a w każdym rr.zie u- 
ważać go mnsimy za najlepszego barytonistę polskie­
go, którego ze względu na młody wiek czeka jeszczę 
pomyślna karyera artystyczna.

Publiczność lwowska, złożona przeważnie z płci 
p ian e j, zapełniła onegdaj barozo licznie salę Filhar­
monii lwowskiej a borne i zasłużone oklaski i pic 
kne kwiaty były najwymowniejszym dowodem słusz­
nego uznania i szczerego zadowolenia, iż r ulubienieo 
płci pięknej44 pamięta także o pięknyoL Iwowiankach. 
P. ZawiłowsKi ułożył swój progi am koncertowy bar­
dzo gustownie a z odśpiewanych kompozycyj Brahm­
sa, Galla, Jachimeckiego, Masseneta, Moniuszki, 
Niewiadomskiego, Rubinsteina, Schnberta, Schuman­
na, Wolfa i żeleńskiego można było nabrać dosta­
tecznego przekonania o wybitny<b zaletach tego ar- 
tysty-spiewaka, (gr.j

* Dr. Hipolit Walter de W ałthoffen, Lwowianin, 
pułkownik, otrzymał od cesarza nąjwyżfa.* podzięko­
wanie za dzieła „Pojęcia o Bogu” i „Problem św u- 
U ". Zarazonp polecił cesarz wcielić tc książki do 
księgozbioru cesarskiego. Krytyka fachowa wyraża się 
uardzo pochlebnie o dziełach d n  W altera.

* >Qoo Vidliu Jam  Styki. Jak: donieśliśmy, w 
St. Louis padło ofiarą pożarn kijka budynków świe­
żo zamkniętej wystawy powszechnej, a miedzy inny­
mi gmach, zawierający cykl obrazów Ja n a  Styki, 
ilnstrnjąeych ,Q uo vadieM Sienkiewicza. Obrazy 
spłonęły doszczętnie, według jednak informacvj 
YorJc Heralda artysta nie poniesie szkody, obrazy 
bowiem ubezpieczone były na 75.000 doi.

* Wysiadł „Koimoau, zeszyt IX  i X, czasopi­
sma polskiego towarzystwa Przyrodników im. K o­
pernika.

* Dwutygodniki katechet-dmzpaataraklagn
nr. 23 zaw iera; Nauczanie religii w polskiej litera­
turze pedagogicznej. — K ról-K apt Melchizedeci-. 
Ks. dr. Jan  Bernacki, kan. katod: — Homilią na 
nowv rok, Ks. J<m Jaworski, kanonik katedr. — Jan 
Kasprowioz pod względem religijnym. Ks. J . Ko- 
terbski. — Notatki z podróży. K s dr. Szczeklik. —- 
W sprawie aieufnośoi nauczycieli ludowych ku du­
chowieństwu. — Poradnik katechetyczny i duszpa­
sterski. — Kenty stałe dla duchowieństwa. — No­
we książki. —  Kronika kościelna. — Wiadomości 
dyscezyalue.
|U s p « r t s a r  I w e w i k i e i e  t e a t r u  a a le la k le to .

W sobotę „Narzeczona milionerka".
R e p e r t u a r  t e a t r u  jli s s e w i k ł e ^ o
W eobote „Wnika motyli".
W niedziele popołudni^ „Na zawsse", wiessorew 

„Faust", występ Kamiu.kiego.

Austrya i Turcya.
Między a astro-W ęgram i a Turcyą omal 

nie przyszło do poważnn jszego zatarga.
W albańskim  porcie Skutari tareccy a- 

rzędnicy celni i żandarmi przeszkodzili prze­
mocą w ysłania poczty austryaokiej. Ambasa­
dor aastryaoko-w ęgierski w Konstantynopolu 
Dar. Caboe zażądał d. 5 bm. do trzech dni 
osunięcia i ukarania dyrektora ceł i szefa 
żandarm eryi. Równocześnie na wypadek, gdy­
by zadośćuczynienie nie zostało dane, eskadra 
nustryaoka otrzym ała rozkaz odpłynięcia do 
Skutari. Eskadra k tórą dowodzi kontradm irał 
P ietruski (lwowianin), składa się z okrętów 
wiaiowych „Habsburg", „Arpad44 i „Babenberg14 
krążowników „Aspern", „Szigetwar- i »Geuta“ 
oraz 9 torpedowców.

W ozoraj jednak  P orta  oświadczyła, że 
zgadza się na udzielanie żądanego przez Au- 
stryę zadośćuczynienia i złoży z urzędu na­
czelnika urzędu celnego i naczelnika żandar­
m eryi w Skutari

‘ W ten sposób całe zajście zostało za­
łatwione.

Ruch reformowy w Rosyi.
Rosyjska Agencya telegraficzna donosi, 

że zgromadzenie ziemstw gubernii Kaługa 
Uchwaliło wystosować do cwre wiernopoddań- 
czy adres, w którym  wskazuip na to, iż t y l ­
ko wolne słowo może być sfet zere, a ty lko 
działalność równouprawnionych, osobiście wol­
nych obywateli może być pożyteczna. Swo­
bodne tylko sumienie — n-pisano nalej w 
adresie — swobodna m odlitwa w publicznych 
św iątyniach wszystkich w yznań jes t ozystą. 
„Gdyby car powołał kiedyś zastępców ludu 
do współudziału w prawy państwcwej, stw o­
rzyliby oni wielką potęgę u tronu m onarchy 
i pom agaliby carowi podnosić kraj na  drodze 
pokojowego rozwoju wszystkich umysłowyoh 
i m ateryiinyoh jego sił na szczęście przy­
szłych generiicyj i na sławę rządów cara !“ 
Przemowę reprezentan ta Gołubickiego, w Któ­
rej oświadczył się za utrzym aniem  obecnego 
stanu  rreczy, przy jęła  publiczność gw izda­
niem, wskutek czego przewodniczący kazał 
je j na pewien czas opuśoić salę.

Z parlamentu niemieckiego.
(Oświadczenie Polaków).

B erlin  fi graania.
Na wczorajszem posiedzeniu parlam entu 

niemieckiego w dalszym ciągu dyskusyi budże­
towej pos. C z a r l i ń s k i  ośw iidczył, że 
budżet tego roku woale Polaków nie zachw y­
ca. Obciążają go nowe w ydatki na wojako. 
My sobie głowy nie łamiemy — m jw ił — jak  
zapobiedz ciągłem u w zrastaniu długów pań­
stwowych. Gdyby ednakże postanowiono izu- 
kać nowych źródeł dochodu, to musimy dziś 
ju ż  za3zrzedz się przeciw nowym podatkom 
pośrednim, uie można bowiem dopuścić do 
dalszego podrożeni* środków żywności. My 
Polacy wogóle dopiero wówczas wzięlibyśmy 
udział realny w p ic a c h , gdyby usunięto k a j­
dany, jak ie  na na° nałożono w ustaw ach wy-
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jątkow ych. U staw y antypciskie są p o g . ^  kto teraz  n ie tpieszy nam  z po- 
m em  sprawiedliwości i m e zgadza) k *ię z k o n  ^  ^ n i e  ówczesnych dzieł ustaw o-

*  w *  - * -
kie wyrządził p rask i prezydent m inistrów  
N iesłychaną bowiem jes t tak a  walka, prow> 
dzona zatru tym i środkam i przeciw wsf ółob; 
w»telom. Świadomość narodowe 
jes t zbrodnią, a zresztą ^  p p f ^ ^ z n i s L -  
czyó aa wet pruszi JP ^ is te r  Han-ynerstein. Par- 
lam et powinien w ystąpić przeciw takiem u 
naruszeniu praw , a zgroza prawdziwie p rze j­
muje, jeżeli tego lodzaju  postępow ania pod­
kłada się jak u  przyczynę wzgląd na kulturną 
misyę uarodowośoi niemieckiej. Żadne stulecie 
a ie  ffitniu w ykazać tak ich  gwałtów , dokony­
w anych względem bezbronnych klas ludności.
Przed dwoma la ty  cesarz w Poznania aa ł 
bardzo ważne przyrzeczenie, na którego speł­
nienie czekamy. Rozkazał mianowicie, ażeby 
szanowano tradyoye i właściwości narodowe.
Urzędnicy jednakże wprost lekceważą ten  
rozkaz i musimy prowadzić niezliczone pro­
cesy, żeby nawet nasze nazwiska rodowe za­
chować. U staw a parlam entarna, k tóra m ogła­
by nam w tym  względzie pomóaz, pozost«je 
uiozałatw iona przez radę związkową. Język  
polski ruguje się wszolkiemi siłam i ze w szyst­
kich stanowisk, a inspektorowie szkolni gorli­
wie pracują, ażeby naw et resztki p ilsk iej 
nanki religii wytępić, co na tu ra ln ie  musi źle 
oddziaływać na  wychowanie. Przed dwoma 
la ty  zaznaczyliśm y, że uważam y zarząd woj­
skowy jeszoze za najrozumniej! zy (wesołość), 
dziś jednakże przychodzi nam  zmienić to 
zdanie i tu  bowiem powiał w iatr prześlado­
wań, sprzeczny z rycerskim  dnohem arm ii.

W  Poznaniu naprzybfad zabroniono u- 
ozęszozać żołnierzom do lokalów, gdzie się u- 
praw ia egitaoyę polską. J a  jednak  o istnienia 
tak ich  lokali nic nie wiem. W  obeo tych  po­
wodów Polacy będą głosowali przeciw powięk­
szenia arm ii Skoro nam  zabrano wszystkie 
praw a, me można żądać od nas sym patyi, a 
my m usim y jedynie ograniczyć się do speł­
nianie nasz,uh  obowiązków jako  obywateli 
państw a. (Żywe oklaski n Polaków.)

Przem awiało jeszoze kilku posłów, mię­
dzy nim i S t  o r  z (z niem. stron, lud.), k tóry  
zaznaczył, że m em iecka polityka postępnje 
słasznie, utrzym ując przyjazne stosunki z Ro- 
syą, stosunki te  jednak  nie powinny przekra­
czać granic zbytniej poufałości. W  sprawie 
polityki polskiej powiedział mówca, że pań­
stwo powinno konsekwentnie zwalczać usiło­
wania oderwania polskich dzielnic od państw a 
niemieckiego.

Na tem  obrady przerwano i odroczono 
do piątku

Telegramy ijeiefoneinaty.
Rada państwa.

P u s i e d A f n l e  p i ą t k o w e .
W i e ś c i  9 grudnia. Poseł B reiter uczy­

nił dziś w izbie posłow naglący wniosek, a 
żądaniem  wyboru komisyi, złożonej z 37 po­
słów, w oeln zbadania uczynionych pp. Wo- 
dzioaiemu, Jędrzej u wieżowi, Niementowskie- 
m u Małachowskiemu i W alewskiem u zarzu­
tów dzi-kłania na szkodę skarbu państw a lab 
nadażyw ania m andatu poselskiego.

N a początku dzisiejszego posiedzenia 
izby posłów odczytywano dłuzszy czas do­
słownie wnioski i interpelacye.

Poseł Lemisoh w in te rp e lac ji swej doma­
ga się zaw arcia tylko austro-nien ileckiego 
tra k ta tu  handlowego, gdyż Węgrzy czynią 
trudności w sprawie w eterynaryjnej.

Sytuaeya parlamentarna
W ie d e ń  9 grudni-. Niemieckie stron 

nictwo postępowe uchwaliło 9 głosam i prze­
ciw 4 głosować przeciw refundowaniu.

W iedeń 9 grudnie Dr. Koerber w roz­
mowie z niektórym i posłami zagroził, że z 
głosowania w komisyi budżetowej k tóre dziś 
m a nastąpić, wyc.ągnie konsekwenoye(?!).

Sytnaeya na Węgrueeh.
R u e to p e z a t  9 grudnia. Prezydent mi­

nistrów  Tisza przy jął wczoraj olbrzym ią de- 
putacyę liberalnego stronnictw a z kom itatu 
Szolnok. Przyw ódca deputaoyi hr. Em eryk 
Almasy w yraził Tiszy zaufanie stronnictw a. 
P rezydent m inistrów, w odpowiedzi, wygłosił 
dłaższą mowę.

B u d e p e n r t  9 grudnia. W wielu m iej­
scowościach na prowinoyi odbyły się meetingi 
z protestem  przeciw rządowi.

BudepesiJ 9 grudnia. Na walnem 
zgromadzeniu stow arzyszenia rolniczego, które 
się tu odbyło pr.ry licznym  udziale ozłonków, 
pojawił się także Franciszek koszut, a to 
z powodu, że ue porządku dziennym była 
także spraw a zajęcia stanow iska dc stoąuiku 
ekonomicznego z A ustryą. Zgromadzenie u- 
ohwaliło wniosek komisyi o wy stosowani." pe- 
tycy i do rządu z żądaniem wypowiedzeuia 
trak tatów  handlowych z Serbią, Rum unią i 
Rosyą, ażeby W ęgry mogły uregulować na 
nowej podstawia swoje stosunki handlowo- 
politycaue. — Przewodniczący A nreli Dessewlfy 
podniósł, że sy tu ac ja  wym aga, aby zachowa­
no sobie A ustryę jako rynek zby tu ; to je s t  
powodem, dla którego potrsebnem  je s t u trzy ­
manie wspólności cłowej. — W ożywionej 
dyskusyi większość mówców ośw* .dożyła się 
za wspólnością cłową z Austyą, mimo to, 
ażeby nie psuć zgody w łonie stow arzyszenia 
rolniczego, zgromadzenie uchwaliło wniosek 
pośredniczący, o przyjęcie spraw ozdania dy- 
rekcyi z tym  dodatkiem, że przez to nie 
przesą iza  się o politycznych przekonaniach 
ozłonków.

Bndapewat 9 grudnia. W  mowie w y ­
głoszonej do deputaoyi stronnictw a liberalne­
go z kom itatu  Szolnok, nodniósł hr. Tisza, że 
ktokolwiek ohce być godnym imienia węgier­
skiego, musi wobao depraw acyi parlam enta­
ryzm u przyjść do przekonania, że należy mu 
z całej, siły dążyć do tego, aby życie publi­
czne ugru-tow ać na zdrowszej podstawie, 
Otóż była tylko jedua  droga: złamać formy, 
stojąoe na zawadzie, aby dopomódz woli n a ­
rodu do zwycięstwa. Naruszyliśm y — r.e k ł

_  nie ustaw ę lecz ty lno normę, a to 
w tym  celu, aby rozedrzuC sieć obłudy, o ta­
czającą życie publiozne i ooalió same, istotę 
konstytuoyi. W ytw ory roku 1848 nie są mó- 
napoijm  jednej ty lko party  i. Go w nich jest 
wieczystego i świętego, tego musi każdy W ę­
gier bez różnicy stronnictw a bronić i przytem  
obstawać Nieohaj n ik t nie ma na języku

waloe o ocalenie parlam entaryzm u i kon- 
sty tnoyonalizm n; powodzenie zaś zależeć bę­
dzie od tego, ozy uda się wezwać do ozy 
nu tych wszystkich, k tórzy w tym  kraju 
m ają coś do stracenia, k tórzy  wysoko dzierzą 
sztandar wolności konstytncyi węgierskiej, 
sztandar przyszłości narodu. (Burzliwe o- 
klaski).

Parlam ent raneasKi.
P « r> J  9 grudnia. Izba deputowanych 

obraciowala wczoraj nad budżetem  m inister­
stw a sprawiedliwości.

Dep. Gollin zażądał, aby sędziowie, ob- 
wimuni o donosioielstwo, staw iani byli przed 
najw yższą radą sądową.

M inister sprawiedliwości odparł, że w y­
dano jn ż  potrzebne zarządzenia. W  każdym  
poszczególnym wypadku zapytyw ano dotych­
czas naczelników sądu, oi jednak  nie przedkła­
dali wniosku o usunięcie łub postaw ienie do­
tyczącego sędziego przed najw yższą radę 
sądową.

W niosek Collins odrzucono 276 głosami 
przeciw  274.

Dalszy wniosek, aby interpelaoye w spra­
wie okólnika Combesa odłożyć do dzisiaj, 
nohwalono 295 głosam i przeoiw 268 mimo 
pro testu  Gomtesa.

Po p rry jęciu  szeregu pozycyj budżetu 
posiedzenie zam knięto.

Parlam ent rumański.
B u k s r . ’ ant 9 grudnia. Izo* deputow a­

nych uchw aliła 90 głosam i przeciw 3 adres 
w odpowiedzi na mowę tronową.

P arlam ent wlo»kft.
R z y m  9 grudnia. W parlam encie wy­

głosił wczoraj m inister skarbu L uzzatti ezposć 
finansowe, w którem  zaznaczył, że budżet w y­
kazuje nadwyżkę 58V* milionów, z ozego 12 
milionów użyto na budowę kolei Żelazn, ch, 
13 milionów na amortyzaoyę dłngów. Nad­
w yżka je s t tem  bardziej godną nwagi, że no­
we w ydatki inw estycyjne w ynosiły 36 m ilio­
nów. Nadzwyozajne doohody z poprzedniego 
roku odpadły. Niepokojącym  je s t natom iast 
wzrost wydatków.

R i j r m  {• g-udnia. O gospodarce finanso­
wej W łoch m ^wił m inister skarbu L uzzatti 
w ifwem exposó co na .tę p u je : Na polu ko­
lejn ictw a zobowiązane je s t państwo na  mocy 
układów  z tow arzystw am i kolejowem i zap ła­
cić nraw ie pół m iliarda, a drugie pół m iliarda 
rozłożone je s t  na  19 la t i przeznaczone na 
uposażenie linij kolejowych i nabyw anie ma- 
teryałów . Te pół m iliarda meże skarb pań 
stw owy W łoch natychm iast tow arzystw om  
kolejowym  wypłacić, przez t>o uniknie się 
w ydaw ania ren ty  am ortyzacyjnej i zm niej­
szy się procenta o przeszło 5 milionów 
rocznie. M inister zaznaczył dalej, że ndało 
się Włochom zawrzeć ekonomiczny pokój z 
w szystkiem i narodam i.

W toku są rokow ania z Franoyą, Niem­
cami i Szwaj oaryą, w celu utw orzenia związ­
ku państw  produkujący oh jedw ab, by uregu­
lować olo na  jedw ab. R ząd przeprowadzi kon- 
wersyę isti iejąoego jeszoze wew nętrznego 
długu, w oelu zm niejszenia odsetek o jak ich  
kilka milionów.

W kuńou przypom niał m inister izbm de­
putow anych wielkie zadania, k tórych ona ma 
dokonać, jak  uregulowanie kolejnictw a, za ­
warcie trak tatów  handlowych, reform a po­
średnich podatków, powolni* zmniejszanie cię­
żących na środkach żywności opłat.

K raj dla ijoulstów.
Ł e s J y n  9 grudnia. Komisya dla oglądnię­

cia oddanego przez rząd angielski syonistom 
do dyspozycyi obszaru ziemi w Afryoe wscho­
dniej odjedzie w tym  m iesiącu i przybędsie 
10 stycznia 1906 do Afryki.

W ie d e ń  9 grudnia. Jako  kandydatów  
na stanowisko ambasadori rosyjskiego we 
W iedniu po śp. Kapniśoie w y n ren ia ją  : obe­
cnego posła rosyjskiego w Kopenhadze Lawol- 
skiego, obecnego am basadora w Londynie hr. 
Benckendorfia i obecnego am basadora w Kon­
stan tynopola Sinowiewa.

T r y c a t  9 grudnia. Zgromadzenie in te ­
resentów, zwołane w oelu zaradzenia brakowi 
okrętów żaglow ych, na k tórych aspiranci 
oficerscy m arynarki handlow ej muszą odby­
wać przepisaną praktykę, by uzyskać przy­
puszczenie do egzaminów, uchwaliło założyć 
przedsiębiorstwo akcyjne z obrotem  300 000 
koron i puścić w ruch w łasny szkolny okręt 
żaglowy, na którym będzie 30 miejsc dla 
aspirantów Statek  ten  na ściśle handlowych 
zasadach urządzony kursować oęazie koło wy­
brzeży jako w ielki okręt przewozowy.

9 grudnia. B. Reutera). 
Japonia  przy jęła  zaproszenie Roosevelta na 
konferencyę pokojeJwą pod w arunkiem , iż 
obrady zupełnie nie będą dotyczyły obecnego 
za targa  wojennego

Wuj na.
Z Petersburga rozchodzi się pogłoska o 

rozstrzelaniu w tiarbinie dw unastu oficerów 
ro y jsiich  za knowania rewolucyjne. Miano 
odkryć, że w dw unastu oddziałach wojsk żo ł­
nierze bez przeszkody czytali i rozszerzali 
pism a rew olucyjne; komendantów pociągnięto 
do odpowiedzialności i dla przestrogi z ka 
źdego oddziała po jednym  starszym  oficerze 
rozstrzelono.

Ważną j sst, nadchodząca z F tangajn, 
wiadomość, że Kirm (ezy)i G irinj zajęło 
50.000 Rosyan którzy zapewne na południe 
wyruszą, aby obejść wschodnie skrzydło ja ­
pońskie nad rzeką Szaho- Zdaje się że wia­
domość ta  je s t  prawdziwą i odnosi się do 
właaywostockiego korpusu gen. Lsniewioza, 
zbędnego już  w owej tw ierdzy, gdy przystęp 
do niej od morza zamarznie na kilka m ie­
sięcy. L iczba je s t przesadzona, zawsze to 
jednak  niepoślednia pomoc dla Kuropatkina, 
k tóra jednak  z powodu, że Kii m jes t od 
M ukdenu o 400 kilom etrów oddalony i nie 
leży p rzy  kolei, con^jpręd^ej dopiero za 30 
dni na  pole walki przybyć może.

Do tego zaś czasu Port A rtura zapewne 
padnie i choćby się gen. Stessel cofnął na 
półwysep Tygrysi -lbo  do fo rtu  L iaotiesutn, 
m ógłby gen. Nogi nadesłać Oyamie znaczną 
część wojsk swoich i siły obustronne znowuby 
się wyrównały.

•Tapońozyoy nietylko zdobyli Górę 203 
m etrów i tam  się utrzym ali, ale i wytoczyli

na n ią  ciężką artyleryę, naw et okrętową, zkąd 
nietylko burzą flotę rosyjską tak , ii flota 
Rożdiestweńskiego, jeżeli szczęśliwie na  wo­
dy ohińsko-j apońskie nadciągnąć zdoła, n i­
gdzie oparcia nie znajdzie i flota japońska 
będzie sam ow ładną panią morza. A nadto, jak  
właśnie donoszą, z owej góry mogą Japończy­
cy na zaohód ostrzeliwać wszelkie dżonki 
chińskie i s ta tk i europejskie, któreby nadal 
chciały Portow i A rtu ra  dowozić żywność i 
amunioyę. Zarazem  postępnją Japończycy 
w robotach oblęźniozyon ku fortowi Sungszu 
szan i fortom  wschodnim; fo rt E rlungszan  
je s t  jn ż  bardzo zagrożony

K om endant japońskiej arty leryi m arynar­
skiej pod Portem A rtura donosi, że o strzel: 
wanie rosyjskich okrętów prowadzi się bezu­
stannie, ciągle z dobrym skutkiem . Obliczają, 
że okręty  rosyjskie ugodzone zostały  przy­
najm niej 134 pociskami. Według obserwacyj 
z 1 ortu 203 m etrów pancernik „Połtawa44 zato ­
nął a ,.Retw izan“ je s t mocno pochylony A r­
m ia rosyjska n siło wała ze wzgórza Akazaka 
zdobyć wzgórze 203 metrów, została jednakże 
odparta  a nadto m usiała opuścić wzgórze 
Akazaka, k tóre Japońouyoy zajęli dnia 6 bm. 
Tego samego dnia zdobyto dwa inne pagórki 

pobliżu portu  Iozan. Na prośbę Rosyan po­
zwolono na pięciogodzinny rozjem  celem po­
grzebania poległyoh.

Telegram  „Biura R eutera" z Tokio po­
tw ierdza, że Japończycy adobyli wzgórze A ka­
zaka i donosi, że pancernik „R etw izan14 został 
oiężko uszkodzony, pancernik „Połtawa" i 
słynny krążow nik .B o jan 14 zatonęły, „Pere- 
św iet44 zapalił się, a „Pobieda14 w ty ł się prze­
chyliła,

(Telegramy „Gazety Narodewe'4 )
Z Porta Artura.

L e e d y u  9 grudnia. K orespondent B iu­
ra  R eutera  przy japońskiej arm ii, oblęgająoej 
P o rt A rtu ra , donosi, iż wygląd pagórka „203 
metrów" je s t straszliwy. Stoki zawalone są 
gruzam i, oderw anym i przez pociski. W  d łu ­
gim  na 100 kroków rowie znaleziono 290 ran ­
nych i zabitych Rosyan. T rupy były okrop­
nie pokaleczone w skutek wybuchów ręoznyoh 
granatów.

T o k i o  9 grudnia. Komendant wojska, 
które obsadziło pagórek „203 m etrów 44 donosi, 
że środkowy komin ne Pobjedzie je-it ciężko 
uszkodzony i okręt ten jes t aż po główny 
pokład pod woaą. Górny pokład „Pereswjetu- 
i „R etw izana41 je s t  pod wodą. Przednia ozęśó 
pokładu „Bojana" pali się. T ylna ozęśó okrętn 
„Pallada44 zannrza się coraz bardziej. Wozoraj 
otrzym yw ano dalej ogień na okręty.

Trseela eskadra rosyjska.
P e «  r s b u i |  9 grudnia. (Rob. Ag. tel.) 

Ja k  słychać, postanowiono już wysłanie trze­
ciej eskadry do Azy i wschodniej. E skadra ta  
odpłynie w połowie stycznia. Nie dozna Drzez 
to  przwrwy dalsza podróż drugiej eskadry.

Rozmaitości
5 Prelokcya p. Przybyszewskiego! I  m zyuą

Fetersb. wiedom. piszą: „Obecnie p. Przybyszewski 
pcdróioje po Rosyi południowej. Był w Odesie i po­
wędrował do Eliiabetgradu. Towarzyszą ma, że się 
tak wyrazimy, własna instrnmenty. PoHiewai sam 
p. Przybyszewski nie pi Siada języka rosyjskiego, 
więc jakiści p. Woznesenski odezytuje za niego jego 
wykład. P. Birżanska akompaniuje prelekcji na for­
tepianie. Co zaś do p. Przybyszewskiego, to zasiada 
on na estradzie, zwrócony twarzą ku publiezności i 
w taki spoaób poglądowo saznajamia słuehaczów ze 
swoją osobą. „Bez kwestyi jest to do pewnego ato- 
pnia nowośeią. Autor prelekcji nie może jej prze­
czytać, gdyż — brak ma języka. Czytający — nmie 
tylko cudze myśli pnu tarzać. Żeby /-aś taki duet nie 
wydał cię publiczności nudnym, zjawia się dama i 
nakręca muzykę. A muzyka jest obudwóch krańców: 
melancholijny Chopin i niepowśoiągniony Wagner. 
Przypomina to nieco mtnaieryę. Około klatki ze 
zwierzętami przechadza się niewiadomej narndowości 
człowiek i łamaną rnszozyzną objaśnia:

— Oto hjens z Atryki południowej. Karmi się 
trupami i przeraża ludzi. Oto lew, t. zw. król pn- 
•tyni, połyka z łatwością wołu itd.

„A tymczasem katarynka wykonywa naprze- 
mian bądź uwerturę z „Trubadura", bądź „Marsza 
perskiego44...

„P, Przybyszewski wpadł snadż na pomysł ta­
kiego nowatorstwa w przekonaniu, że treść jego pre- 
lekcyj jest nadzwyczajna, a przeto wymaga dekora- 
cyi nadzwyczajnych... I wszystko to jedynie po w, 
ażeby wypowiedzieć, że eą n» świeci* dwąj genialni 
pisarze, a imiona ich: p. Przybyszewski — drama­
turg i p. Kasprowicz — poeta. Na ten temat, przez 
dwa wieczory, na wtgórzu śmierci, pod katem wie­
czności, wylew* się całe morze nkreaow wymuszo­
nych i ocean słów pustych, aczkolwiek hałaśliwych".

Wyuicowawezy w podobnież ałośliwy sposób 
»afy odczyt, autor artykułu w zakończenia powiada: 
„Literaturę polską znają u nas dostatecznie, lubią i 
c-anrą. Mickiewicz iest naszym poetą pokrewnym 
(„rndnoj"). W każdej bibliotece znajdziecie Kruaew- 
„riego. Orzeszkową, Sienkiewicza. I oto w takich 
czasach zjechał do Rosyi pisarz polski, że tak po­
wiemy, osobiście — i co za widowisko I..."

T o  i  i t w n .
Takie dy&gnoza.

— X .: Jak pan sądzisz, panie doktorze, czy 
kobieta ma tyle lat, na ile wygląda, ezy tyle, aa ile
się czuje ?

Doktor. Tego nie potrafię określić. Wiem tyl­
ko, że nie ina nigdy tyln lat, ile jej dają — przy­
jaciółki.

Wśród przyjaciół**.
— Jaka różnica pomiędzy twoim dawnym a 

obecnym lekarzem ?
md- Dawnemu musiałam zaweze wymienić cho­

robę, a wtedy dopiero on ni; wskazywał miejscowość 
kąpielową. Obecnemu wystarcza, bym mu wspomnia­
ła miejscowość kuraeyjną, a on zaraz określa cho- 
rooę.

W miodowych miMiącach.
Ona: Jnż o mnie nie myślisz. Przed chwilą 

widziałam, jak siedziałeś w salonie i zlewałeś.
O n: A widzisz, że mnie niesłusznie posądzasz. 

Myślałem właśni* o tobie.

eserwona 65'— do 80*—, biała be — do 60  —, ezwedaca 
60*— do 70*— tymotka 24*00 do 28*—.

Spirytus looo sa 50 litrów nowy 44*50 do 45*80 
paritas Tasnopol eekontyngentowy 82*60 do 82*90.

W śn d e a  9 erudn: a Kurs w koronach i po 59
■Ig Psunioa 10*55 !o  10*95, żyto 7*85 do 8 —, jęosaieś
0*00 do 0*00, kakarudza 0*— do 0'—, owiee 715  do 7*49 
rzepak 00 00 de 00*00.

W ie d e ń  d. 9 grudnia. Cukier 3410 de 8489
(stale). — Nafta galioyjska —*— do —*— epiry-
tu  50*00 do 50*40.

B u d a p e a i t  inia 9 grudnia. Kurz w kore- 
naob i po 50 k'vr. Notowano pszenioę na kwiecień 10*28 
do 10*24 na październik 8*88 do 8 89, ijL> na paśdaiernik 
0*— do 0— , na kwiecień 7*97 do 7*98 owiee na paśdaler- 
nik 0*— do 0*—, na kwiecień 7*21 do 7*22, kukarndsa na 
•iei p.eń —*— do —*—, -a  październik 0*— de 0*—, na 
mai '*59 do 7*60, rzspak n» sierpień 11*10, de 11*29.

Oferty: mierne.
f hęó kapni. * aUba.
Usposobienia: mdłe.
Stftu powietrza: pięknie.

Dział ekonomiczny
ft Z krakowskiej liby ha*di»w«J. n* wezoraj- 

szem posiedzeniu krakowska Izba handlowa uehw&liła 
domagać się, aby rządowe przedłożenia ekonomiczne, 
zanim wuiesions zostaną do izby, jak np. ustawa o 
uregulowaniu spraw emigracyjnych, udsielane były 
izbom handlowym do fachowej opinii. Pomimo bo­
wiem brzmienia ustawy rząd nie przedłożył izbom 
handlowym do zaopiniowania: ustawy o reformie 
postępowania konkartowego, o kolejach lokalnych, « 
zmianie rejestru firmowego itp.

Na wnioseK członka izby p. t  derskiego uchwa­
lono w interesie pra mysłu żelaznego zwrocie się do 
Koła polskiego z prośbą, aby poparło z całym l<- 
eiskiem usiłowania dążące do zniżenia cła na suro­
wa żelazo. Wniosek taki uchwalił Już sejm doluo- 
austryacki.

Na prośbę młynarzy uchwalono poczynić kroki 
w sprawie zniesienia zakazu wywozu otrąb i ma­
kuchów.

W  końcu uchwalono domagać się upaństwo­
wienia krakowskiej Akademii handlowej.

P Rad* radz*reza tow wzaj. ubup  zebrała
się dziś rano — jak nam z Krakowa telefonują — 
na pierwsze posiedzenie, które zagaił prezez Ałę- 
ciński.

A  rynków pie*lęłny«h
B e r llm  9 grudnia. Zamknięcie gieMy. B*l- 

tnoty auetryac-kie 35*05 (podług oblijm ila prosentowsge,
•ipir iu» ------, Auitrrtekis kredyty 000*-, Dfsc Oomiaeu-
lii. 000*—.

F n a m k fm r t dnia 9 gruuni. U. et da zagrani- 
(.-ina. Au. fiy»ekie kredyty 212 80, Ko.ej państwowa 000 — 
Alpiny 000*0J, Disonnto 000 00, Laura 000 00

P a ry ż  dnia O grudnia. Zamknięcie giełdy. 
Trzy procentowa renta 98 77 Jtąka 82*15.

NADESŁANE
Pokarm tllal* ożyw iający dla dzieci, rty- 

Cie P h o i f a t y n y  F a l i ś r e s .

Hr. Adam GrellAski
ordynują ar e b a r o h a e l i  d r ó g  m o e s t w y r i i .  
n e r e k ,  p ę e h e r s ą  c e w k i ,  p r a i t a t y  e t c

od 2 - 4 .  Lwów, ulica Sykstus ka 37 1. piątro.

D  r o  c i /  to wszystM ciajniiei 
i J  J i i w o j f  losćw anst|acnck

Bezpłatna rewizya losów dla wszystkich 
ci^guieó. — Ubezpieczenie losow od strat 

przy wylosowaniu najmniejszy wygrana.

Sokal S Cttian
Dom banków y i kantor wymiany

Zleceń.a z prowincyi wykonujemy od­
wrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
proWizy i.

"tC S  WINO KERMUTH-
Światowo znane, nzmaon. żołądek i podn.ee. 
apetyt. Deserowe wino.—W t wszystk. lepsi, 
sslepaohjao nabycia.— Owaiać 18 cientona eiTt-

Prem. winiarnia F. RI60, Trento (pot, Tjrol)

*  rybków  towarowych
B a sk  r o lm le a y  « e  Lwowie. Doi* 9 rrud- 

nia 1904. Ceny 4a. 50 kilogramń *. looo L ^ 0v. Walut* 
koronom.' Ftrenioa gotewa 8 w  do 9-—, pnenisa newa 
8 70 do 8*80, żyto gotowe 6*75 do fl'9'1 los t 6 65 de 
6.75, jwiss obroczny getowj 6*75 do 7 00, nowy 6*60 do 
6 30, jęczmień pastew iy 6*60 do 8 80, jęsroiień browarny 
7*25 ao 7 40, rzepak 10*25 do 10*57, rzepak nowy 0"— do 
0* —, trroc-h pastewny 6*75 io  6*90, grooa do gotowania 
8'50 do 10*o0, syka 6*80 do 7*09, bobik 6*50 do 6 75, h u ­
czka 7*50 do 8*—, kbkiuudza no sa 3*60 do 8*75, sUr* 
6 9u do 7*50 comiel za 56 kilo od 280 io  249, kou:.;*yos,

R i l o ł u  U / i y u ł n u f a  zaproszenia ślubne DIICIJ WUflUWO, i balowe, etykiety
jednokolorowe i barwne, karty adresowe, na­
główki na listy i koperty, dyplomy, obrazy, ma­

py, nuty, ogłoszenia i t .  p. 
w ykonuje

Millera i Spółki,
Lwów, Łyczaków 3.

Zakład wodoleczniczy =  
dr. A. Chramca w Zakopanem
o tw arty  cały  rok. — Centralne rgrsow anie — 
Światło elektryczno. — K an«iizacya. — W o­
dociąg. — Nowo urządzone łazienki. — Cena 
od osoby 8 koiuL d z ienne  z oałem utrzym a 

niem. — Prospekta u» żąuaaie.

Przyjechali io  Lwowa 4 9 gradnla.
Hotel Europejski (Alberta Szkowrona). H. 

Jaworski z Ostrowa, dr. J. Ausehuitt z Burz&cza. 
W Sroczyński i  Rosyi, E. Chmielewski z Wyżnicy, 
A. Maniewski z Rusinówki, J. Fibpowski .  Korowa, 
J. Miliński z Belenk-w&, P. Pnetocki i S. Hit-der- 
mau z Borysławia, J. Eiling z Cierniowi.,',, J. Ka- 
bliha z Wiednia.

Hotel George'a. (Pokoje 3 koron począwszy), 
hr. E. Baworowski z Wiednia, hr. Z Zamoyski z 
Wysocka, hr. W. Mułodeeki z Monasterzy k, hr. J . 
Łubieńska z Krakowa, W. Dzieduszycki z .lezupola, 
br. M. Hagen z Wielkich ócz, W. Jaworski s Po­
dola ros., A. Szeptycka i. Fastowa, H. Karczewski 
z Moraniec, H. Vt-rhei \iw z Piaseciny, E. Loret fe 
Skałatu, W. Muszyński ze Swirska, K. Żelechowska 
i Chyrowu. A. Kiesler z Drohobyczu  M. Pod), wski 
Oza/nicy, C. Berger z Wiednia, W. Komornicki z 
Zawadki.

Hotel Imperial. Hr. Zofia Miahałowska * Bo- 
syi, hi. Stefan Łoś z Chocinu, Konstanty Kuwnacki 
ze Swiatarzowa, Stanisława Żelechowska z Korczo- 
wa, Emil Obertyński z Udnowa, Helena Maykowska 
z Rosyi, Wałeryau Stawiarski z Jedlioza, Ernest 
Linartz z Berlina, August Sochor z Krakowa, Adam 
Łastowiecki z Bożniatowa, Tadeusz SrociTński »J a ­
sła, Leon Bormann z Berlina, Kazel Zitta z Wie­
dnia, Koźma Udrycki z Mostów wielkich, Jan Po­
górski z Pedola ros.

% Zdzisław Zdanowicz w Krakowie
CeHaiki na żądanie wysyła opłacone. n i .  S U w k o w c t k a  3 .  T«l. &lfi.
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Życie za życie.
priez

D ytrycha Theden.
(Z niemieckiego).

(Ciąg dalsiy.)
— Byłaś pan n niego ? — zagadnął Han 

sen z niepokojem.
— Byłem wczoraj; niegdyś znai on na- 

nozyoie a szkółki wiejskiej Halm a, do patrzył 
więc u m n ie  pewnych rysów podol ień?twa z 
ojsem moim. Ten człowiek je s t dziwakiem. 
Gdym przyszedł do niego.' oył zaję ty  piłowa­
niem  drzew a ; kiedy zaaząłem  mu praw ić o 
moich stosunkach rodzinnych m ilczał dłuższą 
chwilę, następnie w ypow iedział kilka słów 
życzliwych o dawnym nauczycielu, ale jak 
tylko skierowałem rozmowę -na nieszczęście, 
które spadło na dwór w Deepenhagen, przy-

GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 1( f  $  ■ )Q04 Ńr. 282
Ją I

brał zgryźliw y wyraz tw arzy  i rzekł gburo- du Pożegnał więc M etscha i  z a y  ^ , 
wato: „Ow pan mieszczuch mógł siedzieć mię- ku bagnom 0i« ±0]l.
dzy m aram i, zwierzyny nic było żadnej a Z daleka ja ż  dojrzał szefgg. w,

’ nie zdających się zwracać n« 3̂ ^ ^ * ń /A rg fg i,chciało mu sic napbuó prochu. I  cóż upolo­
w ał ? Dwie kobiety... te a  ten...* niewyraźne 
słowa klątw y w y p o w ie d z i z zac’’śn*ęt«m1 
zębami, poczem napadł na mn.e : »Idz ju ż
T>an sobie do licha !* i na nowo yął się nra- 
oy. Próbowałem  nawiązać rozmowę, ale on 
zabrawszy piłę. odszedł trzasnąw szy d rzw ia­
mi. Niegrzecznie obszedł się ze m ną ; sądzę 
jednak , i i  w duszy tego oz1ow’*kp pod chro­
powatą łup iną zdrowe nkryw a się ziarno.

Po raz pierwszy ta jn y  inkw irent prze­
mawiał zgodnie z przekonaniem  Hansena ; 
rządca byłby o b ja w ł z tego powodu zadowo­
lenie swoje, gdyby posłyszana przed cnwilą 
wiadomość nie n .daw ała 'nnego k iem nku je ­
go myślom.

dopiero gdy „grubas* zb’ ty ł  się 
kroków, jeden  z ludzi wyszedł z szer gu %Ł 
jego spotkanie. Robotnicy po oy wilnem ̂  
Ubrani, zaopatrzeni byli w drągi, deski ^ 
czółno

— Ozy wolno zapytać, co się tn  dzi ,,y  ? 
— zagadnął z niezadowoleniem rządca. Przed­
staw ism się panom jako  H ansen, adm in istra­
tor dóbr Deepenhagen.

— W achm istrz Kruze — odparł zagad­
nięty, k łaniając się po wojskowemu. P an  ko­
m isarz Sobatt pojechał właśnie do Deepen­
hagen dla porozumienia się z panem.

— K iedy odjechał?
— Przed niespełna półgodziną.

Niepokój znaglał go do podążenia na j Hansen m iał nadzieję dopędzić jeszcze 
b a g n . dla stw ierdzenia zaszłych tam  wyda- komisarza.
rzeń, a  następnie chciał o fakcie zawiadomić 
panie, oraz pana von Oppert i uprzedzić ich 
o niespodziewanem przy tyc iu  urzędnika są-

— Nie tłóm a izcie rałszywie mego szyb­
kiego oddalania się — rzekł — wiem, jak i 
cel waszych poszukiwań i że czynić ie macie

prawo. K obiety je d ia k  oszczędzić należy, 
dlatego pragnę wcześniej rozmówić się z w a­
szym przełożonym.

— P an  S cha tt będzie czesał na powrót 
pana, jeśli go nie zastanie w Deepenhagen — 
uspakajał wachmistrz

— Nie m iał zam iaru ndaó się do 
dworu ?

-rr Rozkazano nam  zacnowywać wszelk ie 
możliwe względy dla pań.

Hansen zaciął konia i jadąc kłusem, 
na dziedzińcu gospodarskim  w D eepenhi- 
g rn  dopędził kom isarza, którem u jeden z 
robotników  wskazał dcm rządcy.

Ten ostatn i przede drzwiam i swego 
m ieszkam i po w1 ta ł  urzędnika sądowego

— Hansen.
— Schatt.
— Proszę.
Poczem obaj weszli do domu.
— Dowiedziałem się na bagnach, że pan 

życzył sobie widzieć się ze m ną — oświad­
czył rządca.

Komisarz rysoki, chudy mężczyzna, z

ogoloną tw arzą, u tkw ił wzrok przenikliwy *  
towarzysza.

— Czy zastałem  pana a a esc a  von Op* 
p ert?  — zapytał niskim  basem.

— Tak jest.
— Muszę pomówić z nim osobiście.
— W te j chwili w yjechał rowerem  ba 

niedaleką wyo'eczkę Nie mógłbym go z*' 
stąpić ?

— Nie sądzę — odpowiedział Schatt.
— Wolno zobaczyć znalezione przed­

m ioty ?
— K to  panu o nich m ówił?
Hansen nie był pewny, czy w ypada wy* 

mienić nazwisko Metach’a.
— W iadomość t« uanu potrzebna ?
Komisarz spojrzał na niego badawczo.
— K tóry z podwładnych moich ?
— Nie.

; C. d. n.)

DROBNE OGŁOSZENIA
p i 8  et. od w yram .

B u l i o n
tw isty , parą gotowany, iraswyborny, po 
iniżenych eonach xłr. ó — f — , 7‘50, dla 
ehoryeh z Sh-aego drobin i dzikiego ptac­
twa po 10 złr. kiic. — D w ór Łapszyn- 
B rzetany.

Wałeczki i kit do ok ien . Masę 
________________  fra n c n z k ą . L a­
k ie r  b n r s z ty n o w W o s k  i azeso tk i do 
fro te ro w a n ia , k o rn e  m y d e łk a  oraz  
w azelk ie  a r ty k u ły  dom owo - g o sp o d a r­

cze poleca najtaniej
W . CZOPP cas.t. L. CZOPP,

L w ów , al. Ż ó łk iew ska  I. 2
212

Zalecana przez najznakom itszych profesorów i lekarzy

w chorobach płuc, przewlekłym nieżycie oskrzeli, krztuścu, zołzach,
grypie (influencyi).

Podnieca ape ty t, podnosi wagę ciała, usuwa kaszel i  p lw ocinę, usuwa poty  nocne.

K to  pow inien u żyw ać Sirolinę ?
k a td y  od dłuższego c . . . a  kaszlący. Lepiej zapo 
biegać chorobie, u li  leczyć ją dopiero po wy­
buchu
Osoby chore na * r  ze c ie k ły  n ie ż y t o sk rze li, 
które Sirolina wyleozy.

Nabyć można na przepis lekarski Ostrzega się

Poszukuję posady llgentna
towarsysska lub do zarządu domu. — S. •• 
200 poste restante Lwów. 858

Zarząd dóbr Lipniki pM0f
cisk», sprzedajr ze swojej 1 'en tra ln e j 
C hlewni Z arodow ej " ie lk ic li  Y orks- 
h lró w  knurki i loszki 4 i 5 miesięczne po 
1 koronie 40 hal. kg. żywej wagi. 857

Bawią i pouczają pou ieśct
Zawemego : Podłóż na księżyc, do wnętrza 
ziemi, na Mars. Jazona „uerpetnum mobi­
le". Próba nie zaszkodzi: Kto przed 15 gru­
dnia 1004 nadeśle pod adre.em : R edf‘ -
ey a  „D źw igni" Lw ów  2 k. 20 hal jako 
próbną, półroczną prenumeratę „Djwigni 
łącznie z .a-wnie iilnstrowanemi „Lotnemi 
Listkami" na rok 1905 — len otrzyma nn- 
mery grudLiowe oraz powieść Zawemego, 
pop daryznjącą tajemnice przyiody — jako 
bezpłatny dodatek. 834

Ekonom dobry gospodarz, wieka śre­
dniego, posaakuje posady 

od 1 stycznia 1005. Łaskawe -głoszenia 
J. ( łu chłskiewicz ul Skotnicka, Drohobycz, 

233________________________

n g r  _  ,L  k  najnowszych syste
H H ą ź  y  t k  %  j  mów. — Latarnie
acetylenowe ręczne i do powozów. P rz y ­
bory do szermierki, poleca w największym 
wyborze W. L nkasiew iez, al. A kade­
m icka  26. 227

f l n r r  H i l i l l  w wieka. żonaty, ob- 
U j j l  U U II IH  znajomiony z wszelkiemi 
gałęziami ogrodnictwa, poszukuje posady. 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się: W. O. 
poste restante M oderów ka. 235

A stm atycy , którym Sirolina przynosi znaczną
nlgę-
Z ółzow ate  (skrofuliczne) dzieci, cierpiące na 
obrzęk gruczołów, katary nosa i oczów itd. Na 
takie dzieci Sirouna znakomicie wpływa ua ogól­
ne odżywienie

p rzed  llchem i n aś lad o w n ic tw am i! D la teg o  należy uw ażać  im to . 
aby  k u id a  flaszka b y ła  z ao p a trzo n a  w  nasz znak  sp e c ja ln y  
„Ko 'he“ i  ia d a ć  zaw sze S lro llny  „K o  c h e " .  ——  ------ — '

F. HOFFMJNN LA ROCHE <fc €o., Basel (Sehwelz).
7-0

„ l i o e l i e

w aptekacu po 4 kor. za flaszkę.

1

'Baczność!
Pu m ożliw ie n iskiej ee- 

n le jest do sprzedania pozo 
stała część sław nej b ib lio tek i 
Rogalińskiego (Polonica—Rzad­
kości — Incunabula — Heral­

dyka — Rękopisma etc.) 
Katalog bezpłatnie do nabyć a . 
Mottek ’ 8 B uchhandl tng ,
856 Sćhaeidem iihl (Posen).

f ] o łk a  kredytow a członków  
Tow arzystw a VI zajem n. ( J  ezpie- 
czeó v  K rakow ie (Basztowa 9) 
udziela P P . U rzędnikom

pożyczek
na zastaw peusyl n a  G3/*°/0 •

83*3

Masło deserowe!
najlepsze, rozsyła codzienme świeże. 
5-cio kilowyen paczkach, netto 9 fantów, 
n  zł. 5-5(7, franko za zali " ta , z gw aran- 

rya najlepszej obsługi. 863
M arya Laubowa w B rzesku.

jjobra
w pow iecie trem bow elsk im , ob­
wodzie tarnopolskim, o 15 kim. od 
stacyi kolejowej, o 7 kim. od sie­
dziby sądu powiatowego i staro 
stwa oddalone, obejmujące prze 
3zło 700 morgów pola w komplek­
s ie  4tX), 200 i  100 morgowym, naj­
lepszej gleby, >4 z wolnej ręki

2)o nabycia Czteroprocentowa pożyczka Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego 

Ogier Ł L-J tan 10-cio letnf, ładny, zdolny we Lwowie w  kwocie 190.000 kc- 
reproduktor, miary .60 centym. . 10Q) o b e c L je <1£ t yoh dobrajh cię­

żąca, może być w cenę kupna wli- 
osoną. Bliższych wiadomości mo­
żna zasięgnąć w  kancelaryi ck. 
notaryusza K onstantego Telisnew- 
sklego w K olom ji Pośrednictwo 

wykluczone. 846

Niebywale tanie s&bawki 837

Sery a dla d zlew ezn t
1) ładny foitepian
2) knchn'a z urządzeuięm
3) kartnti naczynia niklów, 

zegarek z łańcnszkiemi lalka ,,bebe'‘
6) goipodarstw o: domek, 

drzewa, kary itp.
razem zł. 2, 

opakowanie giatis.

Serya dla chłopeów
1) okręt ruchomy
2) karton wojska
3) zegarek z lufie szkłem
4) karton farD 50 sztuk
5) armata do strzelaniu
6) kręgie do graniawyayła pocztą

D a m  u w a r o n y

„ I m p e r i a l 4* 
w Jarosław ia

Do każdego zninów ienla dołączam y kalendarz  na r .  1905

ra re m  zł. 2, 
ej skowanie gratis.

J C e n n o l i n a

M r 11 k A Z a c w L  i e  ł a L w w  s n

roślinna tynktnrana
w ło sy . Przywraca sto­
pniowo kolor od blond 
aż do najciemniejszych.

N iezw ykle łatw y sposób uiyeia.
Najlepsza, nieszkodliw a, wypróbowana.

Poleca 801
Salon fryzyerski B .  W I S K I l b l f ,  Kraków, Plac Maryacki.

Proapekty nu żądanie. — O b  pn ednią b> u  ram i.

P a r a  szpaczków  10-cio letnich, miary di ]’o n > 
150 centym, z dobrymi chodami.

Dwu wiarzchowce gm ade  5-cio letnie, 
miary 150 i 160 ■ ceDtym., z dobrymi 
chodami.

O bszar dw o rsk i B ask i w ieś poczta D u­
b iecko . 837

l

l i l a  r i u / ń r h  dobry :h i inteligentnych|
U l u  U W U w II  lecz biednych uczni, po-, 
trzebujący--h ciepłego odzienlz, uprasza się 
o łaskawe datki na ręce p. Walery! Mań­
kowskiej we Lwowie, przy ul. Zamaraty- 
nowskiej 1. 252, pccztk Podzamcze. 236

Pierniki do wód mineralnych bardzo

pączki do  3 ct. Strucle, ciasta, torty świą­
teczne poleca najtaniej Cukiernia krakow
ska, Lwów al. Fredry. 232

i  o l r t o r n i l r  Si im sław  Kspucifiski po- 
U a n l C I  l l . l t  szukuje pracy we Lwo­
wie lub no prow incyi, L w ów , Spadzista 1, I.

200

H t t i ic z )  c i e l k a
n k w a l i f i ^ v i v a u s  p # >  i  D k i ą j e  
l e b e y i . .  f s r j a "  p .  r .  L w ó w .

190

a a a w U a a S W i

Masło I. deserowe!
Codziennie świeże deserowe marło netto 
9 fantów za 11 koron, wysyła fiaaco za 

zaliezką. Z \  najlepszą usługę ręcsę
k M O N I DROBNEfi w Brzesku,

G alicja. 865

: P IG U Ł K I  B L A N C A R D  A i
m  N A  J O D Z I E  Z B L K Z A  N I E Z M I E N N Y M  Ą
+  P O T W I E R D Z O N E  P K Z E Z  A K l D E M I E  M E D Y C Z N Ą  W  P A R Y Ż U  m  

P o m y ś ln ie  s k u tk n ją  w  B  - d a o z c - ,  N i o d o l t r w . s t o ś c i ,  B la d o ś c i  c e r  r w S y -  _  
• f l l i s  o r g a n i c z n o j .  w  L y m f a t y z m i e  i w e  w s z y s tk ic h  c h o r o b a c h  s p o w o d ^ w a - *
•  n y c h  z a ro d k ie m  s k ro fu l ic z n y m  (n a b rz m ie n ia ,  s t r u m ,  w o le  t a  sz y i, e tc .j  S
*  1 6  Pigułek dziennie. — B L A N C A R D  &  C *. 4 0 . r u e  B o n a p a r t e ,  P A R I S . S
l I M M C n i  • • • • • • • • • • • • • • * • • • • • •

W e L w o w ie : w  a p te k a e h  P P .  M ik o la sc h a  i S p ., W ie w ió rsk ie g o  i  B ocksu*
W  K rakow ie  w a p t e k a c h : P P  W iśn ie w sk ie g o  i B e d y k a .  bSo

Uysław a jttiejska

Najpiękniejszym podarunkiem na gwiazdkę a zarazem 
„ o z d o b ą  k a ż d e g o  |> o k o jn  !“ .

Przy za inięoiu fabryki udało mi się nabyć tanió 8.000 dywa­
nów ściennych, 11.000 dywamków przed łóżka i 6.000 na ckoa, ^  
tak, ie  mogę wyjłać wspaniały są

D yw an  śc ien n y dwóch stronach je- ® 
d .aki, o pięknych trwałych barwach 100 cmt. szeroki, 300 ciut. ff 
długi, o powaboych deseui&ch: lew, sam y, pawie, łabędzie, p -  2  

lenie, kwiaty eto, p o  a l .  2 * 5 0  z a  a a l i o a k ą .  g
t i  t/ĘT" Szczególnie poleca się gdzie je s t  wilgotne mieszkanie —
•  gdyż dywany te są grube i n e przypuszczają wilgoci. °

: Osłony przed okna
jfl kie, 194 cm t. d ług ie , na obie strony jednakie, tylko po zł. 2 30 
^  tak długo jak zapas starczy. 854

j  Piękne dywaniki przea h)źk  a
® U f f  tyłku po 70 et. za sztukę.
m Pierwszy morawski dom wysyłający towsry

 ̂ J n l in s  H o ita sc h , Goding.
Nr. 39 (Mor iwa).

Setki podriękowań i obstalunków otrzymuję. Jeśli się nie nada 
je, przyjmuje się napowrót bez trudności i zwraca pieniądze.

Ka wiar nia Amerykańska
68

K A S Z E L !
Kto kasilet niechaj używa oddawna 
uznane n ś m i e r a a j ą c e  i smaczne

KA1SERL 
karm elk i p le talowe

97A.fi not» nwierz- świadectw
*r /  udowadnia, jak one są
aiiuitne i pewnie "siałają w ka­
szlu, chrypofl, nieżycie I zafleg- 
mienlu. Tylko prawdziwe ze enz- 
ki m ochronnym „trzy jodły". 
Paczka 20 i 40 hal. Sk ład : we 
wazyitkich aptekach i drogueryach 
we Lwowie i na prowincyi. 803

Wyroby galanteryjne z drzewa, 
jakoteż meble etylowe i fanta­
zyjne, salonowe i buduarowe, 
materace włosienne i sprężyno­

we, a także rolety do okien 
poieca s a j tm ie j  we Lwowie 

u k ła d  tapioersko-dekoraoyiny 
K a d m l e r u

Toczyskiego,
u l .  P a ń s k a  L  L I .

Okazów P rzem ytlu  Krajowego,
p n j r  p l a c u  H a l i c k i m  1. l O  (pałac Biesiadeckich).

poleca

Mehle we wszelkich rodzajach — Kilimy — Makaty — Płó­
tna — Sukna — Bundy —  Serdaki — Wyroby blaszane —

Majolikowe — Kamionkowe —  Koszykarskie — etc.
Wyroby tylko krajowe, zasługują na szczególne uwzględnie­

nie przy 7skupnie towarów na gwiazdkę! jftw ąaa  %# f
Celem wprowadzenia i ułatwienia sprzedaży wyrobów k r a j o - , ^ 3 I l ( Y t l G  J « y P 0 l l t 8 C 3 l P 6  C l  1 1 6  
wych, przyjmujemy wszelkie wyroby do sprzedaży komisowej11 w w

p n y  o  l i e j  T i  w e i e g s  M a j o  i .  1 1  w e  L w o w i e ,
C o d K l e n n le  . o n e e r t  muzyki wojikowej. — Poozątok o godzinie 9 wieczór.

J h u  a  u? P asażu
l»OIOSS61lllt  Hermanów .

P R O G R A M :  od 1. do 15. g ru d n ia :
i)  Orkiestra. 3) Reklamograf. 3) „Air sądzie" krotoohwUa ze śpiewami. 4) Misi 
Jnliana i fran co  Callay, fenomenalni ręczni ekicen rycy. 5) Lnisa Farr- śpie­
waczka transformacyjna ze swym psem śpiewająoym knplety. 6) D K . Thaork 
fenomenalny żongler ze swoim balaniowo-tranaformai-yinym aktem, , )  Familia 
Morgan, teuom „.Jna  "imnastyka parLerOW.. 8) Orkiestra 9) Gn»*a Him, nad­
zwyczajna snhietka. 10) Georg Gan, śpiewający A ugust. 11) Familia Grrebnieff, 
zadaiwiająey tancerze. 13) EUa Olsen, słynna d u ń s k a  subretka. 13) Bracia Stef- 
fens, komicini gimnastycy, zadziwiaj jce sko d w koszach. 14) Bioskop Oesera.
 Codziennie o godz. 8 w ieczór przedstaw ienie.
W n iedzielę  i św ięta 3 przedstaw ien ia  o 4 pop. i  o 8 wl«cz.

Ogłoszenie.
Administracya Ceuufdlna funda. I Stanisława hr Skarbka m 

do « jd z i« r ła f lie n la  z dn iem  1  ć z e rh c a  1905, zwykły młyn mu 
rowany o 4 kamieniach w mieście R o inatow ii na lat 6 . wzgiędmi 
dłużej, stosownie do układu.

Oferty pisemne, zaopatrzone w 10% wadyum należy wnosii 
* godzinach urzędowych od 9 do 12 przedpołudniem do Admini 
stracyi Centralnej we Lwowie, gmach Hkarbkowski I  piętro drzw 
nr. 12, do końca grudnia 1904, gdzie też o bliższych warunkach te 
dzierżawy dowiedzieć się można 82

Lwów dnia 29 listopada 1904.

Ceuy fabryczne ! 86l

.J e ż e li kin iia«ile -w sposób rozpaczny 
niech ty lko  zażyje P asty lek  Geraudel' » 

Dosyć je s t raz spróbow ać żeby się przekonać o skotecznosci

PAS W  KKAHtiA!
iM ieom ylryc .i w  i zen iu  N ie ż y tu ,K a sz lu  n e rw o w e g o . Z apa len ia  

o p łu cn eg o , C L rypki ?. la ta rz e n ia . I r y ia c y i  p ie rs io w e j A s tm y ,e to -  
N ie z b ę d n y c h  ale. i-„ ib k t  ire zb y te c z n ie  glos u tru a z a ją .

ilardiO Iiżilcr/.|)“ dis PrU^yrh.
Pudełko z >w er-, 7z Ph»tvla.k -.i.rłeó-i /  ,/»  w ni* takow ych: w* 

l.w u sw , w spL. ke. || ! ' M U U ' wn ■ U i
i*-1 wn,--..-ii. D7. W . .i . i  r w-k ieąo, Kećlyka

da
WIKO-CUKIERKI

Dra
KAPSUŁKI i:

mań idTGMn" nr i
;ep ariłl4 V 1V 1E N

na Gitrskcie z WĄTROBY STuKriSZA
( F I G A D O L I

PAR YŻ, u lica  L afayette , t2 6

zastę u j ą /. pom yślniejizym  sk u t­
kiem  najlepsze trany  stokfisza 
kiedy chodzi o w yleczenie B ez- 
k rw is to ś c i ,  K rz y w io n ia  k c sc i 
p a c ie rz o w e j, B ra k u  a p e ty tu , 
K asz lu , R e u m a ty z m u , etc.

Nie  8j,rav’ ają  ani mdłości . ani  
odbijan ia .

W IN O  V IV IE N  je s t tak  przy­
jem ne, żc dz tci - tę tn ie  n a w t  j. 
zażyw ają .

prfits franco-Anglaise
P a i i G  20 - 22, R u e Richer.

l dzielamy szybko i p u n k tu a ln ie :

Amor ty z leya peży czek
na 3 Va i 4 % na pierwsze i drugie miejsce a i do *U 
wartości szacunkowej na, przeciąg czasu od lat 16 do 7 5.

Osobiste pożjroaŁi
na 4 ‘/a i 5% księżom , oficerom, państw ow ym  i p ry - , 
w alnym  urzędnikom, kupcom i przemysłowcom za i 
bez poręki na  czas od lal I do 15

Kogarersyj. długów bankowych

B a n k  a u s t r y a c k o - w ę g i e r s k i .

r tz y losowaniu odbytem dnia 6 grudnia 1904 r. wyloso­
wano :
4 7 . ° " ^  lf ł tó w  z a s ta w n y c h , umarzalnych w 40*/, latach,

K. 3 9 7 6  6 0 0  i 
4 % 0W)rch lia tó w  z a s ta w n y c h , umaraalnyrh w 5 0  latach,

K. 9 ,1 0 2 .6 0 0

Przez to ciągnienie zootały w y lo s o w a n e  w s z y s tk ie  
40/^on. li^ty zaslawne, umarzalne w 40‘/j latach.

Wylosowane dnia 5. grudnia 1904 r. listy zaatawn^ wy­
płacane będą począwszy od 1. k w ie tn ia  1 9 0 5  r. w kasie hi- 
poteezno-kredytowej banku austryacko-w^gierskiego we W ie  
d n i u  i we w s z y s t k i c h  z a k ł a d a c h  b a n k u .

S p i s  n u m e r ó w  listów zastawnych, wyciągniętych dni? 5. 
grudnia br., jakoteż niepodniesiouych jeszcze z poprzednich cią 
gnień 4#/0,,WTCh listów zastawnyoh, wvdają na żądanie wymie- 
nioua kasa i w s z y s t k i e  z a k ł a d y  b i n m  bezpłatne.

Odsetkowanie wylosowanych listów zastawnych ustaje 
z t e r m i n e m  k u p o n u ,  który po odno^nem losowaniu b e z ­
p o ś r e d n i o  następuje, przato  względem iistów zaslawnyeh 
wyl sowanych dnia 5. grudnia br. z dniem 1 k  w ietn ia  1805.

W iedeM , dnia 5 grudnia 19U4.

BANK AUSTRYACKO-WĘGIERSKI.
m f i f i s k i

gubernator.

»S3
Suess

generalny radca.
P r a n ę ie r

jeneralny sekretan.

W-s Lwowie w aptekach PP. Mikolascha, Wewiórakiego i Rackera. 659 
w Krakowie n P P . Wiszniewskiego 1 Redyka. W  Tarnowie a P  A dlera.

Finansowanie i  zamiany
   —---------------------------

przedsiębiorstw akcyjnych towarzystw . |
Korespondencya w języku francuskim , angielskim , ; 
niemieckim, w łoskim , rosyjskim  i hiszpańskim. 
Inform acye bezpłatnie 1 8Js i

W  A d m i n i s t r a c j i  „ G A Z E T Y  J Y A R O D O W E i u

ul. Kopernika 1. 7.

D O  2n . a , ”b 3 r c l a , :
F. Suryn. „Fatalne wpływy" powieść 1 tom str. 144 k. — aO h.
A. Halka. „Tatarka" powieść 1 tom str. 96 . . . „ — 40 „

>St. Graybner. „Pan Wyręba* powieść 1 tum str. 182 „ — 40 „
J. I . Kraszewski. „Rodieństiro" powieść 2 tomy str. 408 „ 1 — „
J  K. Zidtndki. „Ofiary" powieźć 1 tom str. 258 . . „ 1 — „

„ „Sskice* 1 tom str. 26.1 . . .  ,  1 — „
„ „Wspomnienia starego kawalera" powieść

1 tom „ 2 30 h.

Z przesyłką pocztową o 20 halerzy więcej za kaśdy tom.

Widawę* i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukami i litografii Filiera i Spółki.


